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Radnemu wstyd  
za mogiły

Zarzuty pedofilskie  
dla duchownego

Prokuratura postawiła pochodzącemu z gminy Gogolin zakonnikowi Polikarpowi N. zarzut po-

pełnienia aż 14 przestępstw. Jak donoszą ogólnopolskie media, mężczyzna miał wykorzysty-

wać seksualnie dzieci. Sprawa wywołuje społeczne oburzenie w całym kraju, gdyż urodzony 
w Krapkowicach duchowny był bliskim współpracownikiem trzech papieży. Na wniosek gdań-

skiego sądu 64-letni franciszkanin został tymczasowo aresztowany.

Śledztwo dziennikarskie 
w sprawie ojca Polikarpa N. 
od wielu miesięcy prowadzi 
ogólnopolski portal Onet.pl. 
Już we wrześniu ubiegłego 
roku pisał o tym, że francisz-
kanin został nagle zawieszony 
w swoich czynnościach, a za-
rzuty wobec niego kierowane 
są poważne. Mowa była o 
skandalu obyczajowym. Wła-

dze kościelne jednak niechęt-
nie komentowały sprawę.

Zarzuty wobec ojca Poli-
karpa N. zostały w ostatnim 
czasie uwiarygodnione przez 
prokuraturę, o czym również 
poinformował portal Onet.pl. 
Jak tłumaczy rzecznik Proku-
ratury Okręgowej w Gdańsku 
Grażyna Wawrzyniuk, podej-

rzany zarzuconych przestępstw 
dopuścił się wielokrotnie, „wy-
korzystując zaufanie wynika-
jące z pełnionej roli przewod-
nika duchownego, podstęp, 
pretekst m.in. wykonywania 
praktyk religijnych, doprowa-
dzając bądź to do obcowania 
płciowego lub poddania się 
innej czynności seksualnej”.

Dokończenie na str. 11.

Policjanci zostali poin-
formowani o tym zdarzeniu 
po godzinie 17.00. Na miej-
sce przybyli strażacy, poli-
cjanci i pogotowie ratun-
kowe. Niestety mężczyzny 
nie udało się już uratować. 
Lekarz stwierdził zgon. 

W zdarzeniu wykluczo-
no udział osób trzecich, a 

mieszkanie było zamknięte 
od wewnątrz. Strażacy nie 
stwierdzili też obecności tlen-
ku węgla w łazience. Prokura-
tor odstąpił od prowadzenia 
dalszych czynności. 

71-latek nie uskarżał się 
na problemy zdrowotne. 

(mim)

Nieboszczyk leżał 
w wannie

Tragiczne zdarzenie miało miejsce w ponie-

działek 30 października w Krapkowicach. 
Żona znalazła 71-letniego męża leżącego 
pod powierzchnią wody w wannie. Jak się 
później okazało, na pomoc było już za późno.
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Mundurowi doliczyli się 
około stu pojazdów, a w wyda-
rzeniu udział wzięło około trzy-

sta pięćdziesiąt osób. Policjanci 
zaczęli kontrolować i patrolować 
teren. Wszystko zakończyło się 

około godz. 22.00 bez koniecz-
ności podjęcia interwencji. 

(matt)

W sobotę 4 listopada 
przed godziną 18.00 poli-
cjanci otrzymali zgłoszenie 
o tym, że przy ulicy Góry 
św. Anny w Zdzieszowicach 
chodzi duży koń i stwarza 
zagrożenie w ruchu drogo-
wym. 

- Mundurowi udali się 
na miejsce zdarzenia, jednak 
nie zastali tam zwierzęcia 
– mówi mł. asp. Ewelina 
Karpińska. – Policjanci 
wykonali telefon do osoby 
zgłaszającej interwencję. Ta 
jednak poinformowała, że 
koń się spłoszył i zbiegł do 
lasu.

Na tym się nie skończy-
ło. Godzinę później mun-
durowi otrzymali kolejne 
zgłoszenie w tej sprawie. 
Tym razem zwierzę biegało 
po ulicy Brzozowej i znów 
stwarzało zagrożenie w ru-
chu drogowym. Policjanci 
znów nie zastali tam zwie-
rzęcia.

- Ostatecznie konia na-
mierzono ponownie na uli-
cy Góry św. Anny – dodaje 
o�cer prasowy. – Policjanci 
próbowali uspokoić zwie-
rzę, jednak nie było to pro-
ste zadanie do wykonania. 
W międzyczasie na miejsce 

podjechał samochód, z któ-
rego wysiadły dwie kobiety. 
Jedna z nich oznajmiła, iż 
jest właścicielem zwierzęcia 
i szuka go już od dłuższego 
czasu. 

Kobieta przyznała się, 
że koń jej uciekł. Następ-
nie odprowadziła go pod 
nadzorem policji do stajni 
znajdującej się w jednej z 
wiosek pod Zdzieszowica-
mi. Właścicielka została 
ukarana mandatem za 
niedopilnowanie zwierzę-
cia.

(mim)

Zdarzenie miało miejsce w 
piątek 3 listopada około godziny 
12.45 obok składu węgla i paczko-
matu. Kierujący fordem 25-latek 
chciał na wstecznym wyjechać na 
ulicę Opolską. Nie ustąpił jednak 

pierwszeństwa przejazdu prawidło-
wo poruszającemu się po drodze 
citroenowi, za kierownicą którego 
siedział 49-letni mieszkaniec Krap-
kowic. 

Na szczęście nikomu nic się nie 
stało i skończyło się na stratach ma-
terialnych. Sprawca został ukarany 
10 punktami karnymi i mandatem 
w wysokości 1500 zł. 

(mim) 

Do tego zdarzenia doszło w 
niedzielę 5 listopada przed północą. 
Mundurowi patrolujący miasto 
zauważyli, że po jednej z ulic po-
rusza się motorower, którego tor 
jazdy wskazywał na to, iż kierowca 

najprawdopodobniej jest pod wpły-
wem alkoholu. 

Policjanci zatrzymali jednoślad. 
Jak się okazało, kierował nim 18-let-
ni mieszkaniec gminy Zdzieszowice. 

Został on przebadany alkomatem. 
Urządzenie wskazało blisko 1,5 
promila. 18-latek nie posiadał też 
uprawnień do kierowania motoro-
werem. Sprawą zajmie się sąd.

(mim)

Działania rozpoczęły się 
we wtorek 31 października i 
potrwały do późnych godzin 
wieczornych 2 listopada. Pod-
czas akcji funkcjonariusze dbali 
o to, by ruch w rejonie cmen-
tarzy i na głównych ciągach 
komunikacyjnych odbywał się 
płynnie. Mundurowi kontro-
lowali pojazdy, sprawdzali ich 
stan techniczny, a także sposób 
przewożenia dzieci. Laserowy-
mi miernikami prędkości oraz 
wideorejestratorami sprawdzali 
także prędkość, z jaką poruszają 
się kierowcy.

Funkcjonariusze prze-
prowadzili ponad 100 badań 
trzeźwości, z tego jedna osoba 
zdecydowała się wsiąść za kie-
rownicę pod wpływem alkoho-
lu. Ponadto policjanci zatrzy-
mali trzy dowody rejestracyjne 

pojazdów, które ze względu na 
stan techniczny nie powinny 
poruszać się po drodze. Od-
notowano tylko trzy niegroźne 
kolizje. Nie doszło do żadnego 
wypadku drogowego.

(matt) 

„Jaja” z koniem  
w Zdzieszowicach

Krapkowiccy policjanci próbowali zatrzymać dużego konia, który 
biegał po ulicach Zdzieszowic. Nie było to jednak proste zadanie.

Po pijaku od lewa do prawa
Pijany 18-latek kierował motorowerem. Zatrzymali go policjanci w 
Zdzieszowicach.

Na wstecznym w citroena
Do kolizji z udziałem dwóch osobówek doszło na ulicy Opolskiej w 
Krapkowicach. Sprawca został ukarany mandatem.

Fani czterech kółek pod okiem policji
W sobotę 4 listopada przed godz. 21.00 policjanci zauważyli, że na 
parking przy stadionie w Zdzieszowicach zjeżdżają się samochody. 
Jak ustalono, był to nieformalny zlot pojazdów sportowych. 

Na drogach było spokojnie
Krapkowicka policja podsumowała dni, podczas których przy cmentarzach było tłocz-

no, a na głównych trasach ruch był wzmożony. Można śmiało powiedzieć, że na dro-

gach naszego powiatu było spokojnie. Odnotowano tylko trzy niegroźne kolizje. Nie 
do wszystkich jednak dotarł apel, aby za kierownicę nie wsiadać po użyciu alkoholu.
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Praca dla Opiekunów osób starszych 

w Niemczech 
- ubezpieczenie i wysokie zarobki 

- PRO-SENIOR (KRAZ 6933) - 
Tel. 795570792, 774428338

Gogolin
ul. Zamknięta 4

tel. 77 466 62 60

ul. Mickiewicza 2

tel. 77 446 60 66

ul. Pokoju 7

tel. 77 484 41 76

Krapkowice

tel. 602 376 845

Zdzieszowice
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Do 12 grudnia w każ-
dym numerze gazety będzie-
my drukować kupon. Zbierz 
ich jak najwięcej i spraw, aby 
jedna z 50 choinek mogła 
tra�ć właśnie w Twoje ręce. 
Wystarczy tylko wyciąć i wy-
pełnić kupony. W przypadku 
e-wydania wydrukuj kupon 
z danego numeru i dołącz do 
niego potwierdzenie zapłaty 
za gazetę. Zbierz jak najwię-
cej oryginalnych kuponów, 
żeby zwiększyć swoje szanse 
na otrzymanie choinki! Na 
początku grudnia podamy 
informacje, gdzie i do kiedy 
będzie można dostarczyć 
zebrane kupony oraz prze-
każemy szczegóły związane z 
odbiorem choinek. 

Już od dziś zacznij 
zbierać kupony i zaplanuj 

miejsce na tygodnikową 
choinkę w Twoim domu.

Partnerem akcji jest 
szkółka drzew i krzewów 
Adriana Riedla ze Ścigowa.

Zdobądź choinkę  
z „Tygodnikiem Krapkowickim”!
Drodzy Czytelnicy, zapraszamy do kolejnej edycji akcji „Zdobądź choinkę z „Tygodnikiem Krapkowic-

kim”!”, która od wielu lat cieszy się ogromnym zainteresowaniem wśród mieszkańców naszego powiatu.

Czas
Abstrahując już od tego, że w zasadzie 1 listopada to 

uroczystość Wszystkich Świętych, którymi niekoniecznie są 
nasi bliscy zmarli, a których de facto powinniśmy szczególnie 
upamiętniać dzień później, czyli w Dzień Zaduszny, to dzień 
to specyficzny. Mimo że refleksje raczej smutne, to ja go lu-
bię. Rzeczywiście skłania mnie do refleksji, a z drugiej strony 
to taki prawdziwy, świąteczny jakby czas. Przy kominku, po 
dobrej obiadokolacji, w ciszy i spokoju, którego akurat wte-
dy nikt nie zmąci. Dzień, na który czekam, podobnie jak na 
Wigilię, choć to porównanie dla niektórych zapewne nieco na 
wyrost. Upieram się, się by przynajmniej na kilka chwil odwie-
dzić groby całej rodziny i bliższych znajomych. Bo wszystkich 
się nie da. Już ich zbyt wiele, a co roku dochodzą nowi. To 
dzień, w którym staram się przypomnieć twarze, zachowania, 
sytuacje i wspólnie spędzone chwile. Aby na moment. Ale ten 
moment wydaje się ważny. 

Ponoć jest tak, że zmarli niejako „żyją” tak długo, jak pa-
mięć o nich. Już wiele razy pisałem w tej rubryce, że aby była 
to pamięć pokoleniowa, należy zaznaczyć się wybitnie w histo-
rii. Źle, a lepiej dobrze. Trzeba by być Bolesławem Chrobrym 
lub Janem Sebastianem Bachem. No, ale nie jesteśmy, więc 
pamięć o nas trwać będzie maksymalnie trzy pokolenia, więc 
jakieś pół wieku. Szkoda tylko, że nawet jeśli potomni już nie 
będą dbali o nasz nagrobek czy płytę z nazwiskiem, ulegnie 
on destrukcji, zostanie rozebrany, zniszczony, kogoś innego 
pochowają w tym miejscu – i na tym w zasadzie koniec już 
definitywny, chyba że wierzymy tak mocno, że ufamy, iż nasza 
dusza jest nieśmiertelna lub przez reinkarnację będziemy już 
kimś innym, ale bez tej pamięci istnienia kiedyś w odmiennej 
postaci czy ciele. Bo ileż to cmentarzy odwiedziłem, patrząc 
na zapomniane, opuszczone i niezadbane nagrobki. Starzeją 
się jak człowiek. No, ale są i dają świadectwo żyjącego kiedyś 
człowieka, który czuł, coś robił i jakoś zaznaczył swoją obec-
ność na tym ziemskim padole. 

Z drugiej zaś strony, to może i dobrze, że znikamy do-
słownie i symbolicznie. No bo cóż by to było, gdybyśmy byli 
nieśmiertelni albo nagrobki nie byłyby nigdy likwidowane. 
Toż glob pękałby już w szwach, a cmentarze zajmowały ty-
siące kilometrów kwadratowych. Nie było co zjeść ani gdzie 
mieszkać. To niedorzeczne. Bo czas tyka. Jest takim cichym 
zabójcą i śmiertelną chorobą. Jak samo życie, cukier, sól czy 
używki. Ciekawe, czemu tak jest i jak to wszystko jest zmyślnie 
urządzone. A czas tyka. Tyk, tyk. Ucieka coraz szybciej. Nie-
dziela goni niedzielę w szalonym pędzie. Co gorsza coraz szyb-
szym. Dni uciekają jak obrazki za oknami pędzącego pociągu. 
Ciężko się z tym pogodzić, ale człek by zwariował, katując się 
myślą, że może koniec nie taki znowu odległy, a która to myśl 
w młodości była dość niedorzeczną. A to, że czas nie stoi w 
miejscu, obserwujemy chociaż po znajomych, których dawno 
nie oglądaliśmy. Jedni trzymają się w miarę dobrze, bo widać 
mają dobre geny; inni „sypią” się dość szybko, mając kruche 
organizmy lub nadużywając życia. Lecz jednych i drugich, jak 
i nas samych, dopadnie w końcu zegarmistrz światła purpu-
rowy i zrobimy miejsce kolejnym pokoleniom. Oby tylko te 
pokolenia nastąpiły. Nie unicestwiły ich pandemie czy durno-
wate wojny, jak obecne w Ukrainie czy Izraelu. 

Ale czasem chcemy sterować. Udając, że się nie starzejemy 
lub choćby przestawiając zegarki na czas letni czy zimowy. 
Właśnie taka zmiana za nami. Coraz bardziej krytykowana i 
jakoby mająca zły wpływ na nasze organizmy. Ponoć nawet jest 
to udowodnione naukowo. Ja tam wprawdzie lubię sobie go-
dzinkę dłużej pospać, ale rzeczywiście akomodacja do nowych 
godzin trwa u mnie coraz dłużej. Z wiekiem ciężej się przysto-
sować do wszystkiego nowego. Tak więc są naciski, by godzin 
nie przestawiać i ma to nawet rozważyć Parlament Europejski. 
Bowiem godziny przesuwają prawie wszystkie kraje w Europie 
i większość na świecie. Bo przystosowanie się organizmów to 
jedno, a ekonomia drugie. Nie wymyślono tego bez kozery, 
a jeno dla bardziej ekonomicznego wykorzystywania energii 
elektrycznej i słonecznej. I tak jak w Anglii cofamy zegarki o 
godzinę, a na Litwie dodajemy godzinkę, to czynimy tak przez 
cały okrągły rok, bo i oni przestawiają czas na letni czy zimowy 
w ten sam dzień. 

Ale najbardziej denerwujące są zmiany następujące w cza-
sie. Zmiany obyczajów, bo przyszło nowe. I wcale nie chodzi 
mi tu o zmiany na polskiej arenie politycznej, bo te są wielce 
wskazane. Ale te drobne. Bo przyszedł jakiś nowy zarządca czy 
prezes i wprowadza swoje zasady, zaskakując człowieka nowy-
mi przepisami i dekretami. Ale i to jest nieuniknione. Dlatego 
czasu nie lubię za bardzo. Za szybko mi umyka. Dlatego mimo 
wszystko usilnie staram się cieszyć każdą chwilą. Nawet dniem 
Wszystkich Świętych.

Wawrzyniec Jasiński
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O „błotnym” problemie 
poinformowała nas czytelnicz-
ka, która odwiedza to miejsce z 
wnukami. Po opadach deszczu 
korzystanie z karuzeli zainsta-
lowanej na trawie jest sporym 
wyzwaniem i ryzykiem. Podłoże 
wokół niej stało się jedną wielką 
błotnistą kałużą. Warto dodać, że 
takiego problemu nie ma ze zjeż-
dżalniami, huśtawkami i innymi 
przyrządami, które zostały posta-
wione na specjalnym gumowym 
podłożu. Zapewne zastosowanie 
tego samego rodzaju nawierzchni 
pod wspomnianą karuzelą roz-
wiązałoby ten problem. 

(matt)

Jak się kręcić nad kałużą?
Plac zabaw przy ulicy Staszica w Krapkowicach jest dobrym miejscem 
do wypoczynku i rekreacji. Dzieci chętnie bawią się na znajdujących 
się tam instalacjach. Po większych opadach deszczu nie da się jed-

nak korzystać ze wszystkich urządzeń.  

Po większych opadach deszczu pod niektórymi urzą-
dzeniami na placu zabaw tworzą się kałuże. 

W części usługowej zlo-
kalizowana będzie również 
restauracja oraz sklep osie-
dlowy, co jest niezbędnym 
elementem dla życia osiedlo-
wego. Część usługowa będzie 
posiadać jeszcze kilka innych 
pomieszczeń na usługi pod 
wynajem. Budynek, w któ-
rym usługi zlokalizowane 

będą na parterze, będzie 
miał na pierwszym i drugim 
piętrze mieszkania do sprze-
daży czy pod wynajem. W 
obiekcie będzie znajdować 
się winda. Jest to ciekawe 
rozwiązanie i dla seniorów, 
i dla rodzin z dziećmi oraz 
dla przyszłych pracowników 
części usługowej.

Budynek został zapro-
jektowany przez pracow-
nię projektową Rudolfa 
Schnurpfeila Archiskaning. 
Wykonawca robót, �rma 
„Moldom” Marcin Muc z sie-
dzibą w Kosorowicach, zapo-
wiada, że zgodnie z umową 
prace mają być zakończone 
do 31 sierpnia 2025 r. Na 
budowie działa już �rma 
Siltec wykonująca instalacje 
elektryczne, która reprezen-
towana była przez Adama 
Klimka, a prace zaczyna od 
instalacji odgromowych.

Podczas uroczystego 
otwarcia inwestycji obecni 

Nowa inwestycja na osiedlu Dębowym w Gogolinie
W piątek 27 października burmistrz Gogolina Joachim Wojtala oraz jego zastępca Krzysztof Reinert dokonali uroczystego otwarcia budowy 
budynku usługowo-mieszkalnego, kolejnej już inwestycji na osiedlu Dębowym. Inwestycja realizowana jest przez spółkę MI-BUD Development, 
która podczas wydarzenia reprezentowana była przez prokurenta Joachima Czernka. Dla miasta Gogolin istotne jest, że w ramach usług w 
budynku zaprojektowano dwa oddziały żłobka i jeden oddział przedszkolny, co jest nieodzowne dla szybko rozwijającego się nowego osiedla, 
na którym zamieszka ponad 700 mieszkańców.

Uroczyste otwarcie budowy miało miejsce 27 października.

byli również kierownik bu-
dowy Janusz Juszczyk oraz 
inspektor nadzoru Marek 
Zapisek nadzorujący wszyst-
kie prace budowlane.

Sprzedażą mieszkań zaj-
mować się będą od 2 listo-
pada agencja nieruchomości 

Investdom reprezentowana 
przez Danutę Moksiewicz.

Miasto Gogolin zapla-
nowało w 2025 r. wybudo-
wanie drogi do nowego bu-
dynku oraz parku pośrodku 
osiedla Dębowego.

Cieszymy się bardzo, 
że nowe osiedle Dębowe w 
Gogolinie tak się rozwija, co 
na pewno przyczyni się do 
wzrostu liczby mieszkańców 
i wzrostu demogra�cznego 
w Gogolinie.

(mar)

Wizualizacja obiektu.
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Projekt pn. "Wdrożenie systemu zarządzania jakością powietrza w samorządach województwa opolskiego" LIFE 19 
GIE/PL/000398-LIFE AQP Opolskie 2019.Pl jest finansowany ze środków Unii Europejskiej w ramach Programu LIFE 
i współfinansowany przez Narodowy Fundusz Ochrony Środowiska i Gospodarki Wodnej

Program ten stanowił podstawę studiów podyplomowych „Poszerzenie 
kompetencji koordynatorów Programu Ochrony Powietrza”, związanych 
z działaniem pn. „Poprawa jakości powietrza dzięki zwiększeniu zdolności 
administracji na poziomie gmin do realizacji zadań POP”. Zakładał on m.in. 
wyrównanie i podniesienie kompetencji gminnych koordynatorów 
Programu Ochrony Powietrza, adekwatnie do ich roli w ramach systemu 
zarządzania realizacją Programu. Studia podyplomowe zapewniły 
odpowiednie przygotowanie gminnych koordynatorów Programu Ochrony 
Powietrza do realizacji powierzonych mu zadań.
W dniu 1 października 2021 r. swój rok akademicki rozpoczęło 
42 Gminnych Koordynatorów Programu Ochrony Powietrza 
(współbeneficjentów Projektu LIFE), a łącznie w studiach brało udział 
91 studentów.
Studia realizowane były w roku akademickim 2021/2022, trwały dwa 
semestry, a tematyka zajęć podzielona została na pięć bloków, 
obejmujących zagadnienia związane z:

Zwieńczeniem drugiego semestru był wykład profesora Radomira Gono 
z VŠB – Technická Univerzita Ostrava na temat odnawialnych źródeł energii.

Ostatnim etapem studiów podyplomowych pn. „Poszerzenie kompetencji 
koordynatorów programu ochrony powietrza” była obrona prac 
dyplomowych pod koniec czerwca 2022 roku. Do egzaminu dyplomowego 
przystąpiły 84 osoby - wszyscy otrzymali pozytywny wynik.
Dnia 26 sierpnia 2022 r. na Politechnice Opolskiej odbyło się uroczyste 
wręczenie świadectw ukończenia studiów oraz certyfikatów audytora 
standardu środowiskowego budynku mieszkalnego. 

ochroną powietrza
podstawami prawnymi i charakterystyką energetyczną budynków
zarządzaniem projektem
elementami komunikacji społecznej
tworzeniem planu ograniczenia niskiej emisji w gminie

1.

2.

3. 

4.

5.
Studia podyplomowe w istotny sposób wpłynęły na poszerzenie 
kompetencji koordynatorów Programu Ochrony Powietrza, co przynosi 
korzyści w ich codziennej pracy w gminach. Eksperci, wyposażeni 
w odpowiednią wiedzę i narzędzia, są w stanie lepiej służyć społeczności 
lokalnej. 
Po zakończeniu studiów podyplomowych absolwenci systematycznie 
uczestniczą w cyklicznych seminariach i szkoleniach organizowanych przez 
Departament Ochrony Środowiska Urzędu Marszałkowskiego 
Województwa Opolskiego. Zespół projektowy LIFE nawiązał również 
współpracę z zespołami projektowymi LIFE w Polsce oraz krajach 
ościennych, do której zaproszono też współbeneficjentów Projektu. 
Efektem jest pozyskiwanie nowych doświadczeń w dziedzinie 
monitorowania jakości powietrza. 

W ramach projektu LIFE AQP pn. „Wdrażanie systemu 
zarządzania jakością powietrza w samorządach województwa 
opolskiego”,  realizowanego przez Departament Ochrony 
Środowiska Urzędu Marszałkowskiego Województwa 
Opolskiego, Politechnika Opolska, będąca jego współbene-
ficjentem, opracowała program kształcenia kompetencji 
gminnego koordynatora Programu Ochrony Powietrza. 

Razem dbamy 
o ochronę powietrza
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- Co skłoniło Pana do 
kandydowania do Sejmu? 

- Ciężko jest wymienić 
jedną rzecz. Oczywiście 
sytuacja w kraju i to prze-
konanie, że być może te 
wybory będą ostatnimi 
wyborami, w których jesz-
cze jakiś wybór jest. Także 
sytuacja przedsiębiorców, 
moich koleżanek i kolegów, 
którzy prowadzą własne 
biznesy i którzy mówili mi, 
że już w tygodniach odli-
czają czas do zamknięcia 
swojej działalności, czasem 
świeżej, czasami kilkuna-
sto- lub nawet kilkudziesię-
cioletniej. Rozumiałem po-
wagę tej sytuacji, ale wiem, 
że to wciąż nie odpowiada 
na pytanie, dlaczego to ja 
osobiście skłoniłem się ku 
temu, żeby kandydować do 
Sejmu. Najprostszą odpo-
wiedzią są po prostu ludzie. 
Ludzie, z którymi budo-
wałem ruch Polska 2050 
w województwie opolskim. 
Którzy na przełomie 2022 
i 2023 roku zaczęli mi mó-
wić, że to ja jestem tą oso-
bą, którą widzieliby w Sej-
mie i że mi pomogą w tym 
projekcie, abym tam się 
znalazł. Chcieli, aby zna-
lazła się tam osoba młoda i 
ktoś, kto rozumie bolączki 
przedsiębiorców. Ktoś, 
kto jest po prostu stąd i 
nie boi się świata, kto zna 
języki i będzie nas godnie 
reprezentował nie tylko w 
parlamencie polskim, ale i 
na świecie. To były te głosy, 
które słyszałem i zasłyszane 
z kolejnych ust utwierdziły 
mnie w przekonaniu, że 
po prostu to jest projekt, 
który musimy zrealizować. 
Nie zrobiłbym tego bez 
tych ludzi, u których mia-

łem wsparcie. Muszę tu 
wyróżnić jedną osobę, mia-
nowicie Agatę Likę. Ona 
stawiała te struktury od po-
czątku. Jeszcze od czasów 
kampanii prezydenckiej 
Szymona Hołowni. Tak się 
złożyło, że podobnie tak 
jak ja także ona jest z Go-
golina, chociaż poznaliśmy 
się dopiero, kiedy dołączy-
łem do ekipy Polski 2050. 
Niemniej nauczyła mnie 
bardzo wiele. Pokazała mi, 
co to znaczy nowa jakość w 
polityce. Bardzo pomogła 
mi także w tej kampanii. 
Jestem jej za to wszystko, 
co zrobiła dla ruchu i dla 
mnie ogromnie zobowią-
zany. 

- Czy spodziewał się 
Pan tak dużego poparcia? 
Czy ten wynik był zaska-
kujący?

- Przyznam szczerze, że 
tak. Wiedzieliśmy, jakie są 
nasze mocne strony. Akcen-
towaliśmy wykształcenie, 

młodość, świeżość i stawia-
liśmy na lokalne wątki, by 
eksponować naszą śląskość, 
przywiązanie do wartości, 
w których (w to wierzy-
my) nasza różnorodność 
kulturowa tutaj, na Śląsku 
Opolskim, jest czymś, z 
czego warto być dumnym, 
a nie czego należy się bać. 
To zaprocentowało. Na-
tomiast to, że to będą aż 
niecałe 22 tysiące głosów, 
to przerosło moje naj-
śmielsze oczekiwania. Jest 
to wynik, który naprawdę 
robi na mnie wrażenie. To 
także oczywiście ogromny 
prestiż i zaszczyt, że tak 
wiele osób mi zaufało i po-
stawiło krzyżyk przy moim 
nazwisku, ale też ogromne 
zobowiązanie i mandat, 
którego nie można teraz za-
przepaścić i zmarnować, ale 
jak najlepiej przepracować 
najbliższe cztery lata. 

- Co jako poseł zamie-
rza Pan zrobić dla ziemi 

W ofercie językowej posiadamy:
 angielski niemiecki francuski ukraiński polski

  

15% rabatu 

na pierwszy miesiąc! 
kontakt@gogolin.edu.pl +48 732 177 300

Gogolin
ul. Krapkowicka 2

PRZYJEDZIEMY WYCENIMY WYKONAMY

D O C I E P L E N I A      M A L O W A N I E      C Z Y S Z C Z E N I E

E L E W A C J E  W E N T Y L O W A N E      T Y N K I  M A S Z Y N O W E

+48 609 728 321

www.elewacjedomu.pl

amr@elewacjedomu.pl

Gogolin, 47-320, Wyzwolenia 48

Z posłem Polski 2050 Adamem Gomołą rozmawia Mateusz Dąbrowski. 

„Gang świeżaków” w nowym Sejmie
krapkowickiej? Na co 
mogą liczyć mieszkańcy 
powiatu krapkowickiego 
w związku z tym, że w Sej-
mie będą mieć „swojego 
posła”?

- Rozumiem sprawy 
lokalne. Deklarowałem to 
w kampanii wyborczej i 
oczywiście nadal to pod-
trzymuję. Będzie to jeden z 
moich priorytetów na naj-
bliższe miesiące. Mianowicie 
odzyskanie subwencji na 
nauczanie języka niemiec-
kiego, z której korzystało 
tysiące dzieci w powiecie 
krapkowickim. Jest to coś, 
co jak najszybciej trzeba 
zrekompensować samo-
rządom i szkołom. Będzie 
też pewnie kilka projektów 
infrastrukturalnych, o które 
będę zabiegał, żeby uzyska-
ły one swój dalszy bieg w 
Warszawie. Wiele też z tej 

nowej jakości wprowadzimy 
w najbliższych wyborach 
samorządowych w kwietniu. 
Tam także chciałbym, aby 
odpowiedzialność za losy tej 
naszej małej ojczyzny, gmin 
i powiatów przejęły osoby, 
które reprezentują tą nową 
jakość oraz które będą bli-
skie sprawom mieszkańców. 

- Jest Pan najmłod-
szym posłem w nowym 
Sejmie. Czego najbardziej 
obawia się Pan jako poseł? 

- Oczywiście jestem naj-
młodszy, natomiast mam to 
szczęście, że jestem częścią 
drużyny Polska 2050, któ-
ra (z czego się śmiejemy) 
jest takim „gangiem świe-
żaków”, bo ponad 70% 
naszych parlamentarzystów 
to osoby, które do tej pory 
nie były w polityce. Czuję, 
że ich myślenie i wrażli-
wość są bardzo podobne 

do moich. Wspieramy się 
bardzo mocno, więc jak 
to się mówi kolokwialnie, 
„w kupie siła”. Wiadomo, 
że jeden poseł na 460 nie-
wiele jest w stanie zmienić, 
ale drużyna   ponad 30 czy 
65 osób, którą będzie w su-
mie miała Trzecia Droga w 
najbliższej kadencji Sejmu, 
to jest już taka siła, z którą 
każdy musi się liczyć. Jest to 
jedna czwarta jeśli chodzi o 
skład osobowy posłów tej 
przyszłej koalicji rządowej. 
Ogromnie przekłada się to 
też na te sprawy, o których 
wiele mówiliśmy w czasie 
kampanii wyborczej i jest 
to dobry prognostyk co 
do tego, że będziemy mieć 
na tyle tego przełożenia w 
polityce na Wiejskiej, żeby 
te sprawy realnie załatwiać. 

- Dziękuję za rozmowę. 

Fot. adamgomola.pl 

Poseł partii Polska 2050 Adam Gomoła z Gogolina jest 
najmłodszym parlamentarzystą w nowym Sejmie.
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Miejsce w zarządzie 
pozostawało nieobsadzone 
po niespodziewanej śmier-
ci wieloletniego członka 
zarządu Dariusza Willima. 
Mandat po nim na ostatniej 
sesji objęła składając ślubo-
wanie Barbara Próchnicka, 
która w wyborach w 2018 
roku miała kolejny wynik z 
listy Komitetu Wyborczego 
Wyborców Unia Obywateli. 
Z kolei propozycję  objęcia 
funkcji członka zarządu po-
wiatu starosta Sonik zapro-

ponował Sabinie Kasiurze, a 
po wyrażeniu przez nią zgo-
dy przedstawił jej kandyda-
turę radzie powiatu. 

- To sumienna i praco-
wita radna z pięcioletnim 
doświadczeniem, w radzie 
reprezentująca komitet, któ-
ry od wielu kadencji współ-
rządzi powiatem z naszym 
komitetem - mówił starosta 
Sonik. 

- Bardzo dziękuję za po-
parcie mojej kandydatury. 

Starałam się i staram su-
miennie wykonywać swoje 
obowiązki jako radna i nadal 
będę to robić w pracy na 
rzecz mieszkańców powiatu 
- zapewniła tuż po wyborze 
nowa członkini zarządu 
w skład którego wchodzą 
również starosta Maciej 
Sonik, wicestarosta Sabina 
Gorzkulla, Helga Bieniusa i 
Maciej Lisicki. 

(mar)

„Czas na młodych” to pi-
lotażowy projekt realizowa-
ny przez Powiatowy Urząd 
Pracy w Krapkowicach, 
który stwarza osobom do 
30. roku życia możliwości 
rozwoju osobistego i za-
wodowego. W ramach po-
wstałego w PUP-ie punktu 

doradztwa skorzystać można 
między innymi bezpłatnie z 
pomocy doradcy zawodo-
wego, prawnika, psycholo-
ga, coacha pracy, doradcy 
�nansowego i specjalisty ds. 
pomocy społecznej. Oprócz 
tego zaplanowano serię in-
spirujących spotkań, które 

mają zachęcić młodych ludzi 
do aktywności, ale też poka-
zać, że urzędy starają się do-
stosować do ich potrzeb i w 
sposób zrozumiały oferować 
wsparcie. 

- Tak naprawdę ten 
projekt to efekt pracy wielu 
osób, bo wspólnie z urzędem 

Nowym członkiem zarządu powiatu została radna Sabina Kasiura.

Kasiura nowym członkiem 
zarządu powiatu

Rada Powiatu Krapkowickiego poparła wniosek starosty i wybrała rad-

ną Sabinę Kasiurę na nowego członka zarządu powiatu zdecydowaną 
większością głosów. Za jej kandydaturą głosowało aż 17 z 19 radnych! 

Czas na młodych
Seria spotkań pod nazwą „Czas na młodych” rozpoczęta. Inauguracja odbyła się w zdzieszowickim MGOKSIR-ze, a gościem specjalnym był znany 
prezenter telewizyjny Marcin Prokop. Uczestnicy wydarzenia mogli posłuchać między innymi o jego drodze zawodowej, a także decyzjach, 
które miały na nią istotny wpływ. 

„Czas na młodych” to pilotażowy projekt realizowany przez Powiatowy Urząd 
Pracy w Krapkowicach. pracy i dyrektorami szkół za-

stanawialiśmy się, jakie dzia-
łania podjąć, aby zrozumieć 
nowe pokolenie wkraczające 
na rynek pracy i stworzyć mu 
szanse na podążanie ścieżką 
odpowiadającą umiejętno-
ściom i oczekiwaniom - tłu-
maczy wicestarosta Sabina 
Gorzkulla. 

- Nasz projekt jest jed-
nym z kilkudziesięciu reali-
zowanych w Polsce. Warto 
skorzystać z oferowanego 
wsparcia i wziąć sprawy w 
swoje ręce - podkreślały dy-
rektorki PUP Anita Spałek 

i Katarzyna Dżugaj-Wolny 
podczas spotkania w Zdzie-
szowicach. 

O tym, że wiele w życiu 
zależy od determinacji, za-
angażowania i znajdowania 
w sobie motywacji do dzia-
łania, mówił w rozmowie 
z Martą Klepką Marcin 
Prokop. Jak podkreślał pre-
zenter znany z programów 
takich jak „Mam Talent”, 
„Dzień Dobry TVN” czy 
„Lego Masters” - nie zawsze 
jest łatwo i czasem naszym 
życiem rządzi przypadek, ale 
warto mieć przekonanie, że 

zrobiło się wszystko, co było 
możliwe w dążeniu do celu. 

W trakcie spotkania 
uczestnicy wysłuchali też wy-
kładu dietetyk Magdaleny 
Kornackiej i niezwykłego 
koncertu Katarzyny Pluty z 
zespołem. Wszyscy na koniec 
otrzymali podziękowania i 
pamiątkowe kubki od staro-
sty Macieja Sonika i wicesta-
rosty Sabiny Gorzkulli. 

Kolejne spotkania z cy-
klu „Czas na młodych” już 
wkrótce. 

(mar)

Gościem specjalnym był Marcin Prokop.

Spotkanie odbyło się w Zdzieszowicach.
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Na realizację przedsię-
wzięcia Gminna Spółka 
Wodna w Strzeleczkach 
otrzymała 30 tysięcy zło-
tych dotacji od samorządu. 
W ramach zadania zostaną 
oczyszczone rowy meliora-
cyjne, ale nie tylko. Ponadto 
będzie także odbudowany 
system drenażowy w Mosz-
nej.

Umowa na wspomniane 
zadanie została podpisana w 
Urzędzie Gminy Strzeleczki 
przez wójta Marka Pietrusz-

kę oraz przewodniczącego 
spółki GSW Jerzego Kerna.

(mim), 
 fot. gmina Strzeleczki

Wydarzenie miało miej-
sce w piątek 27 października 
w Strzeleczkach. Mali mi-
łośnicy rebusów i zagadek 
spotkali się w bibliotece, 
by wspólnie przemierzyć 
książkowy labirynt w po-
szukiwaniu skarbu. Pięknie 
przebrani i wyposażeni w 
latarki uczestnicy z zapałem 
zabrali się do pracy. 

- Żeby dotrzeć do celu, 
dzieci musiały wykazać się 
sprytem, zdolnością logicz-
nego myślenia i odwagą, 
ponieważ poruszały się w 

ciemnościach, a na trasie 
co rusz natykały się na 
drobne pułapki zastawione 
przez pająki, nietoperze i 
baśniowe chochliki – mówi 
dyrektor placówki Martyna 
Stanowska. - Dzięki współ-
pracy wszystkim udało się 
odnaleźć ukryte w bibliotece 
niespodzianki.

Był też czas na mały po-
częstunek i krótki odpoczy-
nek. Dzieci miały też okazję 
przypomnieć sobie najpięk-
niejsze legendy i baśnie, 
m.in. o Smoku Wawelskim, 

o Bazyliszku czy o siedmio-
milowych butach. 

- Główną atrakcją było 
to, że projekcja odbywała się 
z użyciem starego rzutnika z 
lat osiemdziesiątych, a bajki 
wyświetlono z przeźroczy – 
dodaje Martyna Stanowska. 
- Dzieci bardzo zaskoczył 
fakt, że do oglądania bajek 
nie był potrzebny telewizor 
ani laptop. 

(mim), 
 fot. (GBP Strzeleczki)

Strasznie fajny wieczór
Pracownicy Gminnej Biblioteki Publicznej w Strzeleczkach zorga-

nizowali ciekawe spotkanie dla najmłodszych czytelników. Był to 
upiorny wieczór z zabawami i przebierańcami. 

Dzieci bawiły się znakomicie.

Czyściej, ładniej, bezpieczniej
Rowy melioracyjne 
na terenie gminy 
Strzeleczki zosta-

ną oczyszczone i 
poddane konser-
wacji. Umowę na 
to zadanie podpi-
sano w ubiegłym 
tygodniu.

Umowę zawarto w siedzibie urzędu gminy.

Żeby dobrze zrozumieć, 
dlaczego sprawa tra�ła na 
sądową wokandę, trzeba 
wrócić do zdarzeń sprzed 
kilku miesięcy, gdy dobie-
gała końca kadencja dyrek-
torów szkół podstawowych 
w Dobrej, Komornikach i 
Zielinie. W związku z tym 
gmina przeprowadziła kon-
kurs na te stanowiska. Na 
urząd w Dobrej i Komorni-
kach wybrano te same oso-
by, który wcześniej pełniły 
tę funkcję. Inaczej było w 
Zielinie, gdzie powołana 
komisja konkursowa nie 
wybrała Marzeny Stein na 
ponowną kadencję. Część 
mieszkańców gminy do-
patrzyła się w procedurze 
konkursowej pewnych nie-
prawidłowości. Niektórzy 
pytali, dlaczego do komisji 
nie zaproszono przedstawi-
cieli większej liczby związ-
ków zawodowych, w tym 
NSZZ „Solidarność”. W tej 
sprawie wysłano też pisma 
do wojewody opolskiego 
Sławomira Kłosowskiego, 
aby ten jako organ nadzoru 
nad wójtem ocenił, czy do-
szło do naruszenia prawa. 

Na tym się jednak nie 
skończyło, bo wojewo-
da skierował wniosek do 
Wojewódzkiego Sądu Ad-
ministracyjnego w Opolu, 
aby ten przypatrzył się 
sprawie. Temat wrócił 
w połowie października, 
gdy WSA wydał wyroki w 
sprawie trzech postępowań 
konkursowych. Zdaniem 
sędziów zarządzenia wójta 
Marka Pietruszki zawierały 
prawne uchybienia. 

Próbujecie mnie 
zdyskredytować
Temat wyroków sądu 

został poruszony podczas 
ostatniej sesji Rady Gminy 
Strzeleczki, która odbyła się 
w czwartek 26 października. 
Udział w niej wziął także 
jeden ze społeczników, który 
powiedział wprost, że doszło 
do złamania przepisów prawa 
przez wójta, co wybrzmiało w 
wyrokach sądu. Do słów od-
wołał się Marek Pietruszka.

- Widzę, że się przygo-
towaliście na to całe „przed-
sięwzięcie” (wójt miał tu na 
myśli monolog społecznika, 
który został poparty przez 
część radnych opozycyjnych 
– przyp. red.) i wszystko 
dobrze macie przygotowa-
ne tylko po to, żeby mnie 

przedstawić w negatywnym 
świetle – bronił się Marek 
Pietruszka. - Rzeczywiście 
sąd administracyjny uznał 
pewne uchybienia, nato-
miast nam jako organowi 
przysługuje odwołanie do 
Naczelnego Sądu Admini-
stracyjnego. Ja poczekałbym, 
aż zostanie przedstawione 
jego rozstrzygnięcie.

Włodarz powiedział też, 
że opozycja nie jest zaintereso-
wana wyrokiem sądu wyższej 
instancji, bo zależy jej tylko na 
„linczu i dyskredytacji”.

Do wyższej instancji
Wójt Marek Pietruszka 

tłumaczył też na forum, na 
czym polegały nieprawidło-
wości, których dopatrzył się 
wojewoda opolski, a w kon-
sekwencji WSA. 

Gmina odwołuje się od wyroków
Władze gminy Strzeleczki chcą odwołać się od wyroków Wojewódzkiego Sądu Administracyjnego w Opolu w sprawie przeprowadzonych konkursów 
na stanowiska dyrektorów szkół podstawowych w Dobrej, Komornikach i Zielinie. Organ stwierdził nieważność wszystkich trzech zarządzeń. Choć 
sprawa wywołała burzę podczas ostatniej sesji rady gminy, wójt uspakaja: „trzeba poczekać na wyrok Naczelnego Sądu Administracyjnego”.

- Gdy powołaliśmy ko-
misję konkursową, to nie 
uwzględniliśmy w niej jed-
nego związku zawodowego, 
mianowicie „Solidarności”, 
a nie uwzględniliśmy go 
dlatego, że de facto „So-
lidarność” nie działa w tej 
szkole. W naszej opinii 
było to prawidłowe działa-
nie. Wojewódzki Sąd Ad-
ministracyjny, jako pierw-
sza instancja, jest innego 
zdania, ale ja bym poczekał 
na werdykt Naczelnego 
Sądu Administracyjnego i 
wtedy wrócimy do sprawy.

Destabilizacja w 
szkołach?

W toku dyskusji pojawił 
się jeszcze jeden zarzut. Zda-
niem społecznika złamanie 
przepisów prawa doprowa-
dziło do destabilizacji pracy 

szkół. Dodał, że doszło do 
zamieszania w gminnej 
oświacie, a z tego powodu 
„cierpią dyrektorzy” z Do-
brej, Komornik i Zieliny. 
Także do tych słów odniósł 
się wójt Pietruszka.

- Chciałbym odkłamać 
to, co pan powiedział (…), 
bo zarówno w Dobrej, 
jak i w Komornikach pra-
cują ci sami dyrektorzy 
co wcześniej i zarządzają 
tymi placówkami dobrze i 
chciałbym bronić dobrego 
imienia tych dyrektorów 
jak i pracy placówek – ri-
postował włodarz. 

Wspomniał także, iż 
dyrektorzy wybrani na 
nową kadencję pełnią swo-
je funkcje „zgodnie z literą 
prawa”.

Poczekajmy na 
werdykt

Marek Pietruszka kil-
kukrotnie tłumaczył, że 
należy poczekać na wyrok 
Naczelnego Sądu Admini-
stracyjnego i wtedy będzie 
można wrócić do tematu, a 
rozważanie sprawy na tym 
etapie postępowania nazwał 
wyłącznie „hucpą politycz-
ną”, która ma go zdyskredy-
tować. 

Władze gminy wciąż sto-
ją na stanowisku, że proce-
dura została przeprowadzona 
prawidłowo, a około 70% 
wszystkich tego rodzajów 
konkursów w województwie 
opolskim przeprowadzanych 
jest na tych samych zasadach 
co w gminie Strzeleczki. Do 
tematu wrócimy.

Michał Mandola,  
fot. (kb)

Marek Pietruszka kilkukrotnie tłumaczył, że należy 
poczekać na wyrok Naczelnego Sądu Administracyj-
nego i wtedy będzie można wrócić do tematu kon-
kursów na dyrektorów szkół.
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Ojciec Polikarp N. usły-
szał od prokuratora zarzut 
popełnienia 14 przestępstw 
na szkodę czterech mało-
letnich osób. Większość  
zarzutów dotyczy czynów, 
w chwili których małoletni 
nie mieli ukończonych 15 
lat. Jak ustalili dziennikarze 
portalu Onet.pl, Polikarp N. 
miał się dopuszczać nieoby-
czajnych czynów na prze-
strzeni 10 lat (2006-2016) 
na terenie Polski oraz poza 
granicami kraju.

Jednym z najpoważniej-
szych zarzutów postawio-
nych Polikarpowi N. jest 
doprowadzenie podstępem 
do obcowania płciowego, za 
które grozi kara pozbawienia 
wolności od lat 3 do 15. Ta-
kich czynów postawiono w 
sumie osiem.

Decyzją gdańskiego sądu 
ojciec Polikarp N. został 
tymczasowo aresztowany na 
3 miesiące. 

Zakonnik się 
nie przyznaje, 

franciszkanie wydają 
komunikat 

Franciszkanin nie przy-
znał się do stawianych mu 
czynów i odmówił złożenia 

wyjaśnień. Z kolei prze-
łożeni zakonnika wydali 
pod koniec października w 
niniejszej sprawie specjalne 
oświadczenie.

„W związku z zatrzy-
maniem i tymczasowym 
aresztowaniem przez Sąd 
Rejonowy w Gdańsku jed-
nego z zakonników naszej 
prowincji chciałbym poin-
formować, że sprawa przed 
organami państwowymi 
została wszczęta i jest prowa-
dzona przy współpracy De-
legata ds. Ochrony Dzieci i 
Młodzieży naszej Prowincji” 
– wyjaśnia rzecznik prasowy 
Prowincji Wniebowzięcia 
NMP Zakonu Braci Mniej-
szych w Polsce o. Olgierd 
Bartosz Paszkiewicz.

W komunikacie czytamy 
także, że już po otrzyma-
niu pierwszych informacji 
o możliwości popełnienia 
przestępstwa podjęte zostały 
kroki przewidziane w takich 
sytuacjach przez obowiązu-
jące prawo państwowe i ko-
ścielne oraz wytyczne Konfe-
rencji Episkopatu Polski. 

„Celem umożliwienia 
wyjaśnienia sprawy oraz 
zapewnienia bezpieczeństwa 

dla osób trzecich zakonnik 
został odsunięty od dotych-
czasowych obowiązków i 
wskazano mu stałe miejsce 
pobytu do dyspozycji or-
ganów ścigania” – czytamy 
dalej w komunikacie.

W treści czytamy rów-
nież, iż przełożeni oskarżo-
nego franciszkanina ściśle 
współpracują z organami 
państwowymi w tej spra-
wie. Podkreślono także, że 
Prowincja Wniebowzięcia 
NMP Zakonu Braci Mniej-
szych nie jest stroną postę-
powania prokuratorskiego. 

Kim jest oskarżony?
Ojciec Polikarp N. uro-

dził się w Krapkowicach,  
pochodzi z gminy Gogolin. 
Franciszkanin jest history-
kiem, watykanistą, dokto-
rem teologii, patrologiem, 
czyli specjalistą od ojców 
Kościoła i ich nauczania. 
Zakonnik jest autorem wie-
lu publikacji naukowych, a 
także współautorem książki 
o św. Marcinie z Tours.

W Stolicy Apostolskiej 
tłumaczył teksty na język ła-
ciński. Portal Onet.pl poda-
je, iż w przeszłości zakonnik 
pracował także w działającej 

Zarzuty pedofilskie dla duchownego
pod egidą Sekretariatu 
Stanu Stolicy Apostolskiej 
Fundacji „Latinitas”, która 
zajmowała się kwestiami 
związanymi z używaniem i 
tworzeniem nowych słów 
w języku łacińskim, a także 
przekładem na łacinę termi-
nów nowoczesnych.

Franciszkanin przez 
ponad 20 lat pracował w 
Sekretariacie Stanu Stolicy 
Apostolskiej, w którym 
pełnił funkcję tak zwanego 
łacinnika. Pracę w jednym 
z najważniejszych gabi-
netów Kurii Rzymskiej 
zaczynał za czasów Jana 

Pawła II. Współpracował 
także z kolejnymi głowami 
Kościoła katolickiego – 
Benedyktem XVI i Fran-
ciszkiem.

Michał Mandola,  
fot. YouTube/Canva

Do zdarzenia doszło 
w piątek 3 listopada tuż 
po godzinie 7.00 na dro-
dze wojewódzkiej 409 w 
okolicy Strzeleczek. Tam 
według zgłoszenia kierow-
ca dostawczego mercedesa 
wykonując manewr wy-
przedzania motorowerzy-
sty, nie zachował należytej 
odległości od jednośladu 
i potrącił go. Po tym jak 
kobieta doprowadziła do 
zderzenia z motorowerem, 
nie zatrzymała się i uciekła 
z miejsca kolizji. Na szczę-

ście całe zdarzenie widział 
świadek, który powiadomił 
służby. 

Krapkowiccy policjanci 
natychmiast przystąpili do 
działania, aby jak najszyb-
ciej ustalić sprawcę tego 
zdarzenia. Przesłuchali 
świadka i zabezpieczyli na-
granie z rejestratora, który 
znajdował się w jego pojeź-
dzie. Dzięki ich skutecznej 
pracy już niespełna godzi-
nę od zdarzenia udało się 
ustalić tożsamość kierowcy. 
Jak się okazało, pojazdem 

jechała mieszkanka gminy 
Reńska Wieś. Kobieta przy-
znała się do popełnionego 
wykroczenia. Na szczęście 
poszkodowany 38-letni 
motorowerzysta nie od-
niósł poważnych obrażeń 
ciała w tym zdarzeniu. W 
związku z tym kobieta za 
spowodowanie zagrożenia 
bezpieczeństwa w ruchu 
drogowym została ukarana 
wysokim mandatem i licz-
nymi punktami karnymi.

(matt)

Potrąciła motorowerzystę  
i odjechała

Kierująca dostawczym mercedesem w wyniku nieprawidłowo wyko-

nanego manewru wyprzedzania potrąciła motorowerzystę, po czym 
oddaliła się z miejsca zdarzenia. Krapkowiccy policjanci ruchu dro-

gowego niespełna godzinę po kolizji zatrzymali 48-letnią kobietę.
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Placówki mieścić się 
będą w trzykondygnacyj-
nym budynku, w którym 
znajdą się także mieszkania, 
restauracja i lokale usługo-
wo-handlowe. Żłobek oraz 
przedszkole będą prowadzo-
ne przez prywatny podmiot. 
Inwestycja przyniesie sporo 

korzyści w zakresie zaspoko-
jenia potrzeb w kwestii opie-
ki nad dziećmi do 3 lat, tym 
bardziej że gmina Gogolin 
oferuje rodzicom wsparcie 
w wysokości 600 złotych 
do pobytu dziecka w tego 
rodzaju placówkach.

Inwestycja ma powstać 
do sierpnia 2025 roku, a 
przedszkole oraz żłobek 
mają rozpocząć swoją dzia-
łalność w roku szkolnym 
2025/2026.

(mim), fot. gmina 
Gogolin

Posiedzenie 
sesyjne odbyło 
się w urzędzie 
miejskim w 
czwartek 26 
pa źdz i e rn ika . 
Podczas obrad 
radni wyrazili 
zgodę na na-
danie nowych 
nazw ulic. Ich 
brzmienie to 
kolejno: Cicha, 
Pogodna i Ma-
lownicza. Wyżej wymie-
nione drogi mają charakter 
wewnętrzny i znajdują się 
w Gogolinie pomiędzy uli-
cami Spokojną i Powstań-
ców.

Przyjęcie uchwał spo-
woduje wydatki związane 
z oznakowaniem ulic. 
Koszty te są zabezpieczone 

w budżecie gminy Gogolin 
na 2023 rok.

(mim), fot. gmina 
Gogolin

Wydarzenie odbyło się 
w sobotę 28 października 
w hali sportowej im. B. i Z. 
Blautów w Gogolinie. Pięt-
naście drużyn reprezentu-
jących wszystkie sołectwa 
gminy Gogolin, dzielnice 
Strzebniów i Karłubiec, 
Klub Seniora, Uniwersy-
tet Trzeciego Wieku, DSS 
Kamionek, a także Klub 
Seniora z Grocholubia (z 
gminy Walce) rywalizo-
wało ze sobą w kilku kon-

kurencjach. W programie 
imprezy znalazły się pokazy 
gimnastyki artystycznej, 
konkursy i pokazy tanecz-
ne. W sali panowała miła 
atmosfera, a drużyny rywa-
lizujące ze sobą wzajemnie 
sobie kibicowały.

Ostatecznie jury zde-
cydowało, że w klasy�kacji 
generalnej wszystkim dru-
żynom należy się pierwsze 
miejsce. Warto jednak wspo-
mnieć, że specjalna nagroda 

dla najlepiej zorganizowanej 
grupy kibiców tra�ła na ręce 
zawodników z Uniwersytetu 
Trzeciego Wieku.

Dla wszystkich przygoto-
wano kawę i słodki poczęstu-
nek. Było też stoisko Gmin-
nego Ośrodka Zdrowia, 
przy którym wykonywano 
pomiary ciśnienia i glukozy. 
Z kolei o muzyczny doping 
zatroszczył się DJ Tomek.

(mim)

Będzie żłobek i przedszkole
Na osiedlu Dębowym w Gogolinie powstanie dwuoddziałowy żłobek i 
przedszkole. W ubiegłym tygodniu wbito pierwszą łopatę na placu budowy.

W wydarzeniu wzięły udział także władze gminy Gogolin.

Nowe nazwy ulic
Podczas ostatniej sesji Rady Miejskiej w Gogolinie przegłosowano 
uchwały w sprawie nadania nazw trzem ulicom w mieście Karolinki 
i Karliczka. 

Uchwały przegłosowano podczas sesji, która odbyła 
się w czwartek 26 października.

Biegali, grali, kopali
Prawie 150 zawodników w wieku 60+ wzięło udział w tegorocznej olim-

piadzie sportowej seniorów. To była już czwarta edycja tej imprezy.

Na seniorów czekały różne konkurencje. 

W olimpiadzie udział wzięło 15 drużyn.

W tegorocznej edycji 
Marszałkowskiej Inicjaty-
wy Sołeckiej udział wzięły 
Górażdże, Kamień Śląski i 
Kamionek. Zgodnie z ideą 
programu każda z wiosek 
otrzymała 6,5 tysiąca zło-
tych z budżetu wojewódz-
twa opolskiego i 1,3 tysiąca 
złotych od gminy Gogolin 
na realizację zamierzonych 
przez siebie zadań.

Dzięki otrzymanej dota-
cji sołectwo Górażdże zaku-
piło namiot do organizacji 
imprez plenerowych wraz 
z wyposażeniem, Kamień 
Śląski doposażył plac zabaw 

na terenie rekreacyjno-spor-
towym w nowe urządzenia 
zabawowe, zaś sołectwo 
Kamionek zakupiło komplet 
plandek do ogólnodostępnej 
altany biesiadnej.

O�cjalne podsumowanie 
tegorocznej Marszałkowskiej 
Inicjatywy Sołeckiej odbyło 
się w środę 25 październi-
ka w Kamionku. W tym 
wydarzeniu udział wzięli 
reprezentanci wiosek będą-
cych bene�cjentami, a także 
wicemarszałek województwa 
opolskiego Zuzanna Do-
nath-Kasiura oraz burmistrz 
Gogolina Joachim Wojtala. 

Przedstawiciele władz samo-
rządowych pogratulowali 
sołtysom oraz osobom za-
angażowanym w realizację 
tegorocznych przedsięwzięć. 
Na ręce sołtysów przekazane 
zostały też tablice informują-
ce o realizacji projektu.

Warto dodać, że w 
przyszłym roku ze wsparcia 
Marszałkowskiej Inicjatywy 
Sołeckiej skorzystają Malnia, 
Obrowiec i Odrowąż, zaś w 
roku 2025 - Chorula, Dąb-
rówka i Zakrzów.

(mim),  
fot. gmina Gogolin

W tym roku z Marszałkowskiej Inicjatywy Sołeckiej skorzystały sołectwa Góraż-
dże, Kamionek i Kamień Śląski.

Inicjatywy  
podsumowane

W Kamionku odbyło się spotkanie podsumowujące tegoroczną Mar-
szałkowską Inicjatywę Sołecką. Tym razem z dotacji skorzystały trzy 
wioski z terenu gminy Gogolin.
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Na scenie wystąpią so-
liści: Agnieszka Zabrzeska-

Zapraszają na koncert
Burmistrz Krapko-

wic oraz dyrektor 
Krapkowickiego 
Domu Kultury za-

praszają na Kon-

cert Patriotyczny, 
który odbędzie 
się 11 listopada 
o godz. 17.00 w 
sali widowiskowej 
Krapkowickiego 
Domu Kultury. -Weber – sopran, Martin 

Filipiak – baryton, Wojciech 
Poprawa – tenor, Kaja Ko-
sowska – fortepian, Krzysz-

tof Woźniczko – skrzypce. 
Wstęp wolny. 

(dp)

Teren przy ul. Wrzosów 
już w przyszłym roku sta-
nie się główną nekropolią 
Krapkowic i będzie służył 
przez wiele następnych lat. 

- Dobrze wiemy, że 
to niezbędna inwestycja. 

Proces, jaki odbył się w 
związku z wytypowaniem 
tej przestrzeni, był długi. 
Jednak dziś mamy wynik 
naszych starań i determi-
nacji - mówił burmistrz 
Andrzej Kasiura. 

Przypomnimy, koszt 
inwestycji wynosi prawie 
6,5 mln zł, z czego 5 mln 
zł pochodzi z dotacji Rzą-
dowego Funduszu Polski 
Ład. 

(dp)

Prace na nowym cmentarzu

W programie darmowe 
zwiedzanie Baszty (w godz. 
15.00-16.00), orszak św. 
Marcina (o godz. 16.00 
wymarsz z Rynku do Parku 
Magnolia przy akompania-
mencie Oder Blass Band), 
ognisko i słodka niespo-
dzianka, minirecital Oder 
Blass Band i Júlii Masnico-
vej (godz. 16.30), koncert 
Júlii Masnicovej (godz. 

17.30), koncert Krapko-
wickiego Studia Piosenki 
„Jesienne Dźwięki Studia 
Piosenki 2023”. Podczas 
trwania występów zaprasza-
my do oglądania wystawy 
prac najmłodszych artystów 
sekcji plastycznej (instruk-
tor: Małgorzata Pacion). 
Zapraszamy serdecznie, 
wstęp wolny.

(dp)

Piknik Marciński
W niedzielę 12 listopada w Parku Magnolia przy Krapkowickim Domu 
Kultury odbędzie się Piknik Marciński. 

Burmistrz Andrzej Kasiura i kierownik Biura Inwestycji Gminnych 
Zbigniew Bahryj sprawdzali postęp prac na powstającym cmentarzu 
komunalnym. Niedawno zakończył się etap budowy fundamentów 
kaplicy, która wkrótce stanie w tym miejscu.

Postęp prac sprawdzali burmistrz Andrzej Kasiura i kierownik Biura Inwestycji 
Gminnych Zbigniew Bahryj.

Zakończył się etap budowy fundamentów kaplicy.

Dla mieszkańców 
Krapkowic to nie lada 
atrakcja. Burmistrz Krap-
kowic Andrzej Kasiura w 
imieniu artysty i autora 
instalacji w mediach spo-
łecznościowych zachęca 
mieszkańców do podziwia-
nia nowych mieszkańców 
parku. 

„Przestrzegam i przy-
pominam, jest to dzieło 
sztuki, które nie jest prze-
znaczone do siadania” – 
napisał na facebookowym 
profilu Andrzej Kasiura. 

Wykonane ze stalo-
wych drutów i wypełnione 

kamieniami figury idealnie 
nadają się za to do fotogra-
fowania w jesiennej aurze. 

(matt), 
 fot. gmina Krapkowice

Coraz więcej zwierząt

Figury to podarunek jednego z lokalnych artystów 
dla mieszkańców Krapkowic.

W otmęckim parku przybywa zwierząt. Do wykonanej przez lokalne-

go artystę pumy w ostatnim czasie dołączyły dwie sarny.
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Szkodliwość dymu niko-
tynowego jest bezsprzeczna. 
Spośród ponad 6,5 tys. ziden-
ty�kowanych składników che-
micznych dymu papierosowe-
go aż 158 uznano za substancje 
toksyczne, których długotrwałe 
wdychanie może prowadzić do 
chorób związanych z paleniem. 
Uważa się, że w porównaniu 
z papierosami, współczesne 
zamienniki palenia, których 
użytkowanie nie opiera się na 
spalaniu tytoniu i wdychaniu 
dymu, zmniejszają narażenie na 
substancje szkodliwe dla orga-
nizmu. Tym samym całkowite 
przestawienie się na takie pro-
dukty może stanowić właściwą 
alternatywę dla palaczy, którzy 
nie potra�ą zrezygnować z pa-
lenia, zmniejszając tym samym 
ryzyko zapadnięcia na choroby 
związane z ty nałogiem. 

Tezę tę potwierdzać ma 
badanie zatytułowane „Bio-
markers of Exposure and 
Potential Harm in Exclusive 
Users of Electronic Cigarettes 
and Current, Former and 
Never-Smokers”, z którego 
protokół opublikował Journal 
of Health and Environmental 
Research.

Badanie objęło aktyw-
nych, byłych palaczy i osoby 
niepalące oraz użytkowników 

e-papierosów. W czasie 24 
godzin poddano ich szeregowi 
testów w zamkniętym ośrodku 
badawczym. Podczas badania 
uczestnicy mieli używać w 
zwyczajowy sposób swojego 
wyrobu (papierosa lub e-pa-
pierosa), a następnie zbadano 
ilość substancji szkodliwych 
i potencjalnie szkodliwych w 
wydychanym powietrzu, mo-
czu oraz krwi. 

Bezpieczeństwo uczest-
ników było stale – także po 
teście – monitorowane m.in. za 
pośrednictwem elektrokardio-
gramu i badań laboratoryjnych. 

Wyniki tych badań, ale 
także innych testów prowadzo-
nych przez naukowców na ca-
łym świecie wskazują, że nowo-
czesne produkty nikotynowe, 
w których nie spala się tytoniu, 
mogą odegrać kluczową rolę 
w ograniczaniu szkód spowo-

dowanych paleniem wyrobów 
tytoniowych.

Potwierdza to także organi-
zacja Public Health of England, 
która już kilka lat temu podała, 
że e-papierosy mogą stanowić 
aż o 95% mniejsze ryzyko niż 
papierosy tradycyjne. Królew-
skie Kolegium Lekarskie w 
Edynburgu poparło natomiast 
stosowanie papierosów elektro-
nicznych jako odpowiednich 
produktów zastępczych dla 
wyrobów tytoniowych.

Warto przy tym wiedzieć, 
że produkty do wapowania 
(e-papierosy) działają w róż-
nych systemach, i tak można 
się zetknąć z tzw. systemami 
zamkniętymi, w których uży-
wa się gotowych wymiennych 
kartridży, jak np., w Vuse ePod, 
albo z systemami otwartymi, w 
których samodzielnie uzupełnia 
się płyn (liquid) w pojemniku.

Kolejne badania potwierdzają: 
e-papieros mniej szkodliwą 

alternatywą dla wyrobów tytoniowych
We współczesnej dyskusji nad zmniejszeniem szkodliwego wpływu 
papierosów na zdrowie specjaliści wskazują, że e-papierosy stanowią 
mniej szkodliwą alternatywę dla palaczy. 

Nasi najmłodsi milusińscy  
- nasi przyszli Czytelnicy

Samuel Matauszek
z Nakła

ur. 1 XI 2023 r.
syn Vanessy i Andreasa

3350 g, 52 cm

Natan Robota
z Komornik

ur. 31 X 2023 r.
syn Sary i Kamila

2505 g, 51 cm

Franciszek Grabiec
z Krapkowic

ur. 30 X 2023 r.
syn Darii i Pawła
3490 g, 59 cm

Tadeusz Lepich
z Krapkowic

ur. 30 X 2023 r.
syn Jadwigi i Konrada

3790 g, 57 cm

Milana Koriakina
z Krapkowic

ur. 1 XI 2023 r.
córka Yulii i Serhiego

3255 g, 54 cm

Mikołaj Mizielski
z Krapkowic

ur. 1 XI 2023 r.
syn Wiolety i Tymoteusza

3165 g, 54 cm

Laura Sulikowska
z Saren Wielkich
ur. 30 X 2023 r.

córka Sandry i Rafała
3425 g, 54 cm

Jagoda Kurpierz
z Opola

ur. 31 X 2023 r.
córka Klaudii i Łukasza

3190 g, 53 cm

STANY SUROWE 
BUDYNKU

Docieplenia, 
tynki maszynowe, 
gładzie, regipsy.
Tel. 602 139 443

USŁUGI 
OGÓLNOBUDOWLANE
- budowa domów

- wykończenia wnętrz
- remonty

Rafał Smieszek 
tel. 696 131 211

Na łamach „Tygodnika 
Krapkowickiego” 

publikujemy zdjęcia 
noworodków, które przyszły  
na świat w Krapkowickim 

Centrum Zdrowia. Jeśli 
chcecie pochwalić się swoimi 

pociechami,  
a minęliście się z naszym 
fotografem, czekamy na 

zdjęcia  
– wyślijcie je na adres 

redakcja@tygodnik-
krapkowicki.pl
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Konferencja odbyła 
się w poniedziałek 23 
października. Podczas 
spotkania podsumowano 
działania sfinansowanie z 
Funduszu Mikroprojek-
tów, który realizowany był 
w ramach Europejskiego 

Funduszu Rozwoju Regio-
nalnego (EFRR). 

Wydarzenie było też 
okazją do wręczenia wy-
różnień samorządom 
i instytucjom oraz ich 
przedstawicielom. W 
kategorii „Aktywni be-
neficjenci” trafiły one do 
gminy Walce, która zdo-
była ponad 148 tys. euro 
na 9 projektów, a także 
do Gminnego Ośrodka 
Kultury w Walcach za po-
zyskanie prawie 142 tys. 
euro na 10 projektów. W 

kategorii „Partnerzy w 
Euroregionie Pradziad za 
długoletnią współpracę  
wyróżniono gminę Walce 
i jej partnera Obec Ceską 
Ves. Doceniono też dyrek-
tora Gminnego Ośrodka 
Kultury w Walcach Rafała 
Magosza. Otrzymał on 
wyróżnienie w kategorii 
„Naj naj” za bezcenną 
współpracę i zaangażowa-
nie w realizację projektów.

(mn), fot. gmina Walce

Wizyta odbyła się we wtorek 
24 października. Druhowie Błażej 
Kipka i Piotr Magosz przygoto-
wali część teoretyczną i praktycz-
ną. Dzieci wysłuchały prelekcji, 
a później ćwiczyły umiejętności, 
które mogą się przydać w sytuacji 
zagrożenia. 

Uczniowie m.in. dowiedzieli 
się, jak może wyglądać rozmowa z 
operatorem numeru alarmowego, 
trenowali udzielanie pierwszej po-
mocy, zobaczyli też, jak ocenia się 
stan poszkodowanego. Druhowie 
zaprezentowali także, jak zacho-
wać się w sytuacji, gdy dojdzie do 
zakrztuszenia czy podtopienia. 
Dużym zainteresowaniem cieszyła 
się możliwość przymierzenia stroju 
strażackiego. Dzieci z pewnością 
zapamiętają na długo to spotkanie.

(mn), fot. (PSP Brożec)

Docenieni za współpracę  
i działania

Gmina Walce została doceniona podczas konferencji zorganizowanej 
przez Stowarzyszenie Gmin Polskich Euroregionu Pradziad. Wyda-

rzeniu przyświecało hasło „Na skrzydłach współpracy”.

Wyróżnienie tra�ło do dyrektora GOK-u w Walcach Rafała Magosza.

Ze strażakami  
o bezpieczeństwie

Uczniowie klasy IV Publicznej Szkoły Podstawowej w Brożcu wzięli 
udział w nietypowej, ale niezwykle ciekawej lekcji. Odwiedzili ich 
strażacy z miejscowej jednostki OSP.

Spotkanie składało się z części teoretycznej i praktycznej.

Dzieci były zainteresowane tematem lekcji.

Przypomnijmy, aktual-
nie trwa druga edycja Mar-
szałkowskiej Inicjatywy 
Sołeckiej. W latach 2023-
2025 do miejscowości w 
województwie opolskim 
trafi 7,1 mln zł z budżetu 
województwa opolskiego. 
Są to środki przeznaczone 
na realizację przedsięwzięć 
służących rozwojowi i in-
tegracji lokalnych społecz-
ności w regionie.

W środę 25 październi-
ka wicemarszałek Zuzanna 
Donath-Kasiura spotkała 
się z przedstawicielami 
sołectw z gminy Walce, do 
których w tym roku trafiły 
pieniądze w ramach MIS. 
Sołtysi Grocholubia, Kro-
mołowa i Walec otrzymali 
pamiątkowe tabliczki. 
W Grocholubiu zostało 
zrealizowane zadanie pole-
gające na utwardzeniu te-

renu przy szatni na boisku. 
Mieszkańcy Kromołowa 
przeznaczyli otrzymane 
pieniądze na wykonanie 
zabudowy przyczepki ze 
sprzętem należącej do 
miejscowej jednostki OSP. 
W Walcach wyremonto-

wano kapliczkę przy ul. 
Podgórnej wraz z obej-
ściem (na temat realizacji 
tego zadania pisaliśmy już 
bardziej szczegółowo na 
łamach „Tygodnika Krap-
kowickiego”).

(mn), fot. (UMWO)

Dbają o swoje wioski
W gminie Walce podsumowano realizację zadań w ramach Marszał-
kowskiej Inicjatywy Sołeckiej. W tym roku dofinansowanie trafiło do 
Grocholubia, Kromołowa i Walec.

Przyczepka należąca do OSP Kromołów została 
zabudowana.

W poniedziałek 30 paź-
dziernika uczniowie przyszli 
na zajęcia w nietypowych 
strojach - przebrali się za 
świętych znanych im z kart 
książek czy lekcji religii. Ini-
cjatorem tego przedsięwzię-
cia był samorząd uczniow-
ski. Tego dnia wręczono też 
nagrody za najlepsze stroje. 
Otrzymali je Franciszek Kra-
wiec, Bianka Twardy, Mar-
kus Bartoń, Maksymilian 

Kacan, Paulina Tobias, Oli-
wia Baar, Fabian Kowolik, 
Aleksandra Soluch, Oliwia 
Soluch i Lena Krauze.

Inną inicjatywą prze-
prowadzoną pod koniec 
października w placówce był 
konkurs plastyczny „Wszy-
scy święci”. Uczniowie 
wykonali wiele ciekawych 
prac. Komisja konkursowa 
miała trudny wybór, jednak 
ostatecznie postanowiła na-

grodzić Annę Marks, Nikolę 
Gorek, Sonię Suchan, Larę 
Slawik, Franka Slawika, 
Martynę Kunert, Markusa 
Bartonia, Annę Ptasińską, 
Paulinę Zielińską i Aleksan-
drę Marks. Wystawę prac 
wykonanych przez młodych 
artystów można oglądać w 
kościele para�alnym w Wal-
cach.

(mn), fot. (PSP Walce)

Wszyscy święci w szkole
W ostatnim czasie w Publicznej Szkole Podstawowej w Walcach zrealizowa-

no ciekawe inicjatywy nawiązujące do uroczystości Wszystkich Świętych. 

Uczniowie wykazali się pomysłowością.
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50 lat temu
Piłkarki ręczne Otmę-

tu Krapkowice rozegrały 
osiem spotkań w ramach 
mistrzostw Polski. Pierwszy 
z dwumeczy odbył się w hali 
Startu Gdańsk. W otwiera-
jącym go spotkaniu nasze 
zawodniczki prowadziły 
już 14:11, żeby ostatecznie 
roztrwonić przewagę i zre-
misować 14:14. Drugi mecz 
po przerwie został zdomino-
wany przez Otmęt, kończąc 
się wynikiem 9:5. 

Następnie do Krapko-
wic zawitał zespół Pogoni 
Szczecin. Zawodniczki gości 
postawiły twarde warunki, 
remisując pierwsze starcie 
15:15, a w drugim prze-
grywając 13:10 tylko dzięki 
bramkom w końcówce. 
Szczęścia zabrakło za to w 
wyjazdowej rywalizacji ze 
Skrą Warszawa. Najpierw 
piłkarki ze stolicy wygrały 
18:16, zaś w drugim meczu 
padł remis 14:14 i to dzię-
ki tra�eniu Barbary Klose 
w ostatnich sekundach. 
Te wyniki pozwoliły Skrze 
na zepchnięcie Otmętu z 
drugiego miejsca w ligowej 
tabeli. 

Na koniec mieszane 
uczucia pozostawił dwumecz 
z Sośnicą Gliwice. Druga 
połowa pierwszego meczu to 
kompletna dominacja prze-
ciwnika, przez co nasze za-
wodniczki przegrały 12:18. 
Rozczarowanie zostało nieco 
osłodzone przez ostatnie 
starcie, kontrolowane od 
początku do końca przez 
piłkarki z Otmętu i zakoń-
czone wynikiem 17:12. W 
październiku 37 bramek dla 
Otmętu Krapkowice zdobyła 
Barbara Klose, 22 – Danuta 
Florczyk, 18 – Wanda Chi-
licka, 9 – Anna Lisicka, 7 - 
Janina Jaśkowic, 6 – Jadwiga 
Rosochacka, 5 – Małgorzata 
Derszniak, 3 – Cecylia Ho-
linej, a po jednej – Cecylia 
Paterok, Krystyna Malkusz 
oraz Genowefa Kałuża. 

60 lat temu
Dwa mecze na ligowych 

boiskach rozegrali piłkarze 
FKS Otmęt. Najpierw udali 
się do Nysy, gdzie rozegrali 
dobre spotkanie z fawory-
zowanym zespołem KS-u. 
Nysanie tuż po przerwie 
zdobyli prowadzenie, Otmęt 
odpowiedział jednak groź-

nymi sytuacjami Matyska i 
Kruka, a już w 50. minucie 
Kruk golem z rzutu karnego 
wyrównał wynik. W ostat-
nich sekundach meczu go-
spodarze ustalili rezultat na 
2:1, nie przyniosło to jednak 
ujmy naszym piłkarzom, 
którzy pokazali charakter i 
ambicję.

Tydzień później do Ot-
mętu zawitała ekipa Polonii 
Głubczyce, będąca na fali 
po wyeliminowaniu rezerw 
Śląska Wrocław z rozgrywek 
Pucharu Polski. W pierwszej 
połowie potężna ulewa ode-

brała animusz obu druży-
nom, ale druga stała już pod 
znakiem znaczącej przewagi 
naszych. W 60. minucie 
korzystając z asysty Matyska 
prowadzenie uzyskał Duda. 
Cztery minuty później 
wskutek nieporozumienia 
obrony gości wynik na 2:0 
ustalił Szywalski. Dobra gra 
Otmętu skutkowała kolej-
nymi dobrymi sytuacjami, 
żadnej z nich nie udało się 
już jednak wykorzystać.

***

Rezerwy Otmętu w li-
gowej potyczce pokonały 
Fortunę Głogówek 4:1. 
Następnie w rozgrywkach 
Pucharu Polski zremisowały 
1:1 z Walką Makoszowy, 
konieczne okazało się więc 
powtórzenie spotkania.

***

Opublikowane zostały 
wyniki zakładowej sparta-
kiady, która odbyła się pod 
hasłem „Uczczenia 1000-le-
cia Państwa Polskiego i 
XX-lecia władzy ludowej”. 
Wzięło w niej udział 807 
zawodników i zawodniczek. 
Pula nagród dla zwycięzców 
wynosiła 6000 złotych.

Szczegółowe wyniki w 
zawodach mężczyzn:

• Bieg na 100 metrów:

1. Marian Kruk – 12,2 sek.,
2. Zbigniew Żak – 12,3 sek.,
3. Bronisław Wileński – 
12,7 sek.

• Bieg na 400 metrów:

1. Marian Kruk – 59,1 sek.,
2. Józef Woźnica – 1:04,5 min.,
3. Ryszard Dąbrowski – 
1:05,8 min.

• Bieg na 1500 metrów:

1. Marian Kruk – 5:01,1 min.,
2. Zdzisław Kąska – 5:02 min.,
3. Ryszard Dąbrowski – 

5:27,7 min.

• Rzut oszczepem:

1. Zbigniew Żak – 36,75 m,
2. Zdzisław Kąska – 36,45 m,
3. Norbert Zając – 32,14 m.

• Pchnięcie kulą:

1. Józef Kiełbasa – 9,58 m,
2. Ewald Ochlast – 8,6 m,
3. Tomasz Zwierzchowski – 
8,28 m.

• Rzut dyskiem:

1. Norbert Zając – 26,3 m,
2. Ewald Ochlast – 23,93 m,
3. Józef Kiełbasa – 23,25 m.

• Skok wzwyż:

1. Zbigniew Żak – 1,55 m,
2. Józef Woźnica – 1,5 m,
3. Jan Wieloch – 1,45 m.

• Skok w dal:

1. Zbigniew Żak – 5,72 m,
2. Marian Kruk – 5,46 m,
3. Norbert Zając – 5,12 m.

• Piłka nożna:

1. Administracja,
2. Ślusarnia,
3. Wydział 410.

• Piłka ręczna:

1. Wydział 700,
2. Wydział 410.

• Tenis stołowy:

1. Marian Kruk,
2. Norbert Parucha,

3. Antoni Grelowski.

• Szachy:

1. Zenon Młynik,
2. Franciszek Markiel,
3. Józef Derdowski.

• Kolarstwo:

1. Kazimierz Makselon,
2. Diter Lange,
3. Kurt Makówka.

• Siatkówka:

1. Wydział 420,
2. ZMS,
3. Wydział 320.

• Strzelectwo:

1. Jan Moliński – 46 pkt.,

2. Zygmunt Dmytrow – 40 
pkt.,
3. Eugeniusz Kosowski – 39 
pkt.

• Kajakarstwo – młodzicy 
200 m:

1. Wiesław Leduchowski,
2. Henryk Passoń,
3. Kazimierz Makselon.

• Kajakarstwo – 200 m:

1. Jan Szabat,
2. Jan Szneider,
3. Kazimierz Pietruszka.

Szczegółowe wyniki w zawo-
dach kobiet:

• Bieg na 100 metrów:

1. Narcyza Durazińska – 15 sek.,
2. Cecylia Paterok – 15,3 sek.,
3. Irena Kowalczyk – 15,7 sek.

• Bieg na 400 metrów:

1. Narcyza Durazińska – 
1:16,8 min.,
2. Brygida Damrat – 1:17,9 
min.,
3. Irena Kowalczyk – 1:20 min.

• Skok w dal:

1. Cecylia Paterok – 4,26 m,
2. Narcyza Durazińska – 
3,98 m,
3. Irena Kowalczyk – 3,73 m.

• Skok wzwyż:

1. Cecylia Paterok – 1,1 m,

2. Irena Kowalczyk – 1,05 m,
3. Narcyza Durazińska – 1 m.

• Pchnięcie kulą:

1. Lidia Dudek – 7,63 m,
2. Danuta Toporek – 7,43 m,
3. Maria Piszcz – 7,03 m.

• Rzut oszczepem:

1. Lidia Dudek – 19,97 m,
2. Maria Piszcz – 19,89 m,
3. Irena Kowalczyk – 18,94 m.

• Piłka ręczna:

1. Wydział 420.

W klasy�kacji drużyno-
wej zwyciężyła administracja 
przed wydziałem 500 i wy-
działem 700.

***

Następnie z udziałem 
729 sportowców odbyła się 
IV Spartakiada Sportowa 
Powiatu Krapkowickiego. 
Tytuły mistrzowskie zdobyły 
zespoły Śląskich Zakładów 
Przemysłu Skórzanego w 
piłce siatkowej, ręcznej i ko-
szykowej mężczyzn, a także 
w piłce ręcznej kobiet. Po-
nadto w skoku wzwyż kobiet 
wygrała Magdalena Syska, 
w biegu na 5000 metrów – 
Henryk Malkusz, w biegu 
na 100 metrów przez płotki 
oraz w biegu na 200 metrów 
przez płotki – Tadeusz Kwa-
śniewski, w rzucie dyskiem, 
rzucie oszczepem i rzucie 
młotem – Janusz Maleta, a 
w pchnięciu kulą – Rudolf 
Firnis. 

Klasy�kacja drużynowa 
w powiecie krapkowickim 
ułożyła się następująco:

1. Ludowe Zespoły Sporto-
we – 42 pkt.,

2. Śląskie Zakłady Przemy-
słu Skórzanego – 35 pkt.,

3. Szkolnictwo – 31 pkt.,

4. PPRN – 20 pkt.,

5. Krapkowickie Zakłady 
Celulozowo-Papiernicze – 
14 pkt.,

6. Wojsko – 12 pkt.,

7. Zdzieszowice – 11 pkt.

70 lat temu
Pomiędzy 15 a 18 paź-

dziernika w Otmęcie od-
były się marsze jesienne. Ta 
masowa impreza sportowa 
zgromadziła na starcie 139 
uczestników i 145 uczestni-
czek. Najcenniejsze rezultaty 
uzyskały dwie najlepsze ze 
startujących kobiet – Hali-
na i Gertruda Gabor, które 

zostały nagrodzone wyróż-
nieniem. Marsze tego typu 
były wówczas organizowane 
w całej Polsce, a jeżeli chodzi 
o popularność - ustępowały 
wyłącznie biegom narodo-
wym. Frekwencja na tego 
typu zawodach miała wy-
miar propagandowy, a ta z 
1953 roku została oceniona 
jako niewystarczająca. W 
ówczesnej prasie określono 
ją jako „wykonanie planu 
zaledwie w 47,5%”. Widać 
więc, że organizatorom za-
leżało na ściągnięciu na start 
równo 600 zawodników, a 
nie tylko 285. Nie obyło się 
również bez poszukiwania 
winnych, a wskazywani byli 
członkowie Rady Zakłado-
wej, którzy „nie poczynili 
nic, aby spopularyzować 
imprezę”.

***

Bardzo dobrą formę 
prezentowali piłkarze Włók-
niarza Otmęt. Na początku 
miesiąca wygrali dwa tur-
nieje – Spartakiadę na sta-
dionie Unii Krapkowice, a 
także rozgrywki na festynie 
sportowym w Głogówku. 
11 października odnieśli 
sukces w prestiżowym spo-
tkaniu przeciwko silnemu 
przeciwnikowi z czołówki 
województwa katowickiego 
(które wtedy nazywało się 
jeszcze województwem sta-
linogrodzkim). Nasi poko-
nali KS Górnik Sośnica 4:0. 
Dwie bramki zdobył Badu-
ra, a po jednej Kubiczek oraz 
Uliczka. 

Tydzień później odbył 
się kolejny mecz towarzyski, 
tym razem również z fawory-
zowanym zespołem – ekipą 
KS Górnik Wirek. Otmęt 
zagrał rewelacyjnie, poko-
nując przeciwnika 6:1. Na 
szczególne uznanie zasłużyli 
Kubiczek oraz Uliczka, któ-
rzy strzelili po dwie bramki. 

***

Ekipa bokserów Włók-
niarza Otmęt wyraźnie 
uległa pięściarzom Budow-
lanych Opole. Mecz o mi-
strzostwo klasy wojewódz-
kiej skończył się porażką w 
stosunku 16:4. Jedyną zwy-
cięską walkę dla Włókniarza 
stoczył Ratajczak, ponadto 
dwóm zawodnikom udało 
się zremisować.

Łukasz Malkusz

Z dziejów otmęckiego sportu
Kibice z Otmętu na przestrzeni lat mogli pasjonować się rozgrywkami w wielu dyscyplinach. Na najwyższym poziomie rywalizowały piłkarki 
ręczne, uwagę przyciągała jednak również piłka nożna, tenis stołowy, szachy, siatkówka, a nawet boks. Spójrzmy wstecz i zobaczmy, czym w 
październiku 1973, 1963 oraz 1953 roku pasjonowali się miejscowi entuzjaści sportu.

Panorama Krapkowic z jesieni 1973 roku. Fotogra�a została wykonana w okresie, 
w którym odbywały się wydarzenia opisywane w pierwszej części tekstu. Zdjęcie 
opublikowane na łamach „Echa Otmętu” w numerze 13/14/1973.
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naszej gminie i ich też aż tyle 
nie ma. Niech WiK poświęci 
wycinanie trawy przy jakimś 
obiekcie w poczet tego. (…) 
To jest podobno nasza spół-
ka, to może dla nas by coś 
zrobili? 

Przewodniczący komisji 
spraw społecznych zasugero-
wał przeznaczenie na ten cel 
z budżetu gminy przynaj-
mniej pięciu tysięcy złotych.

- To nie są nasze zadania 
–mówiła radca prawny Elż-
bieta Mikitów-Pakura. – My 
dostajemy jakąś pulę pienię-
dzy, ale na groby, które do-
tyczą powstańców i te środki 
są zabezpieczone. Co innego 

groby czy pomniki wpisane 
na listę zabytków, które też 
są �nansowane w odrębnym 
trybie. Problem polega na 
tym, że jak są luki w prawie, 
to gmina nie może ich wy-
pełniać, bo jest ona specy-
�cznym tworem, który jest 
związany przepisami prawa. 
Bardziej chodziłoby o budo-
wanie inicjatywy oddolnej 
poprzez radnych i sołtysów, 
którzy świetnie organizują 
społeczność lokalną i an-
gażowanie w to młodzieży. 
(…) W ramach aktywizacji 
lokalnych społeczności moż-
na podejmować takie działa-
nia i mogą być przeznaczane 
na to pieniądze.

Głos w dyskusji zabrał 
także radny Jędrzej Kopec-
ki, który zasugerował, aby 
to miasto wystąpiło z taką 
inicjatywą i aby nie prze-
rzucać tego problemu na 
mieszkańców, którzy mogą 
nie wiedzieć, w jaki sposób 
pozyskać środki na tego typu 
inicjatywę. 

- Gdyby miasto mogło 
objąć to patronatem, to 
myślę, że koszty byłyby 
niewielkie i ograniczałyby 
się do zakupu narzędzi, 
worków, rękawic i jakiejś 
kiełbaski – mówił Jędrzej 
Kopecki. – Moglibyśmy to 
wykorzystać jako atut i ten 
czyn społeczny mógłby się 
zakończyć wspólną inte-
gracją. (…) Ja sam i wiele 
innych osób chętnie się do 
tego przyłączy. Tylko mógł-
by to zorganizować ktoś od 
promocji miasta. Myślę, że 
to by się udało. 

Możliwości zatem do 
poradzenia sobie z tą kwe-
stią są. Pytanie, czy znajdą 
się osoby, które zajmą się tą 
sprawą w taki sposób, aby 
nie musiała być ona ponow-
nie poruszana przed kolej-
nym Dniem Zadusznym.

Mateusz Dąbrowski, 
Zdjęcie poglądowe

Targ staroci miałby 
odbywać się na terenie 
zdzieszowickiego placu tar-
gowego. Zdaniem Jędrzeja 
Kopeckiego handlarze i ku-
pujący mogliby spotykać się 
tam np. co czwartą niedzielę 
każdego miesiąca, od marca 
do września w godzinach od 
9.00 do 15.00. 

„Chciałbym, żebyśmy 
przeszczepili klimat �oh-
marktu, gdzie cała rodzina 
przychodzi z dzieciakami i 
sprzedaje niepotrzebne rze-
czy (zabawki, książki, odzież, 
akcesoria domowe), które tą 
drogą zyskać mogą nowe ży-
cie. Inicjatywa pochodzi od 
naszych mieszkańców (…)” 

– napisał w interpelacji z 
dnia 30 października radny 
Jędrzej Kopecki.  

Na ostatniej sesji Rady 
Miejskiej w Zdzieszowicach 
(25 października) pomysł 
ten został przedstawiony 
burmistrzowi i wszystkim 
radnym. 

- Wiele ościennych gmin 
ma tego typu wydarzenie w 
swojej ofercie – mówił Ję-
drzej Kopecki. – Na naszym 
targowisku i tak nie pobiera-
my opłat, więc powinno być 
to proste w realizacji. Myślę, 
że to by była jakaś wartość 
dodana dla naszych miesz-
kańców.

W wielu miejscach tego 
typu akcje nie tylko są pro-
wadzone, ale cieszą się też 
sporym zainteresowaniem 
- zarówno ze strony wystaw-
ców, jak i poszukiwaczy oka-
zji i ciekawych przedmio-
tów. Tego typu inicjatywa 
doskonale wpisuje się także 
w tzw. ruch zero waste, czyli 
działania, które pozwalają 
na racjonalne zarządzanie 
posiadanymi rzeczami, pro-
duktami i towarami np. po-
przez nadanie im „drugiego 
życia”. 

„Miłośnicy staroci, hob-
byści, kolekcjonerzy, wy-
stawcy, artyści, poszukiwacze 
okazji, cudeniek i ciekawych 
gadżetów… Każdy mógłby 
sprzedawać, kupować i wy-
mieniać to, na co tylko ma 
ochotę” – czytamy w inter-
pelacji Jędrzeja Kopeckiego. 

Wśród wielu pozytyw-
nych aspektów powyższego 
pomysłu warto także zauwa-
żyć, że pchli targ mógłby być 
nie tylko miejscem handlu 
czy wymiany przeróżnych 
rzeczy, lecz także doskonałą 
okazją do integracji lokalnej 
społeczności. 

(matt)

Gmina ZDZIESZOWICE

Radny zwrócił się z pyta-
niem o to, kto miałby zająć 
się uprzątnięciem tych na-
grobków, aby przynajmniej 
przez te kilka dni w roku, 
kiedy tak wiele osób odwie-
dza cmentarze, groby pa-
triotów i zasłużonych osób 
wyglądały, jak należy. 

- Każdy tłumaczy, że 
to nie jest zadanie gminy – 
mówił Józef Wilczek. – Na 
tej ziemi mieszkamy, na tej 
ziemi oni pracowali, na tej 
ziemi są pochowani. Dla-
czego jest taki dystans do tej 
sytuacji? Nie pierwszy raz 
wracam do tego tematu. Czy 
jest to wina radnych, urzęd-
ników? Nie wiem. Rozpra-
cujmy wreszcie ten temat. 
(…) Jest to dla nas hańba. 

Przewodniczący Rady 
Miejskiej w Zdzieszowi-
cach Edward Paciorek także 

przyznał, że problem ten 
powraca co roku. Kiedyś nie 
było z tym kłopotu, bo m.in. 
zajmowali się tym harcerze. 
Ci jednak nie działają już w 
Zdzieszowicach. Padła także 
sugestia, aby o te miejsca 
pochówku zatroszczyli się 
uczniowie lokalnych szkół. 
Przy części grobów nie trze-
ba robić wiele. Wystarczy-
łoby tylko usunąć chwasty i 
oczyścić nagrobne płyty.

- Jak cię widzą, tak cię 
piszą – mówił Józef Wilczek. 
– Ten obraz idzie w świat. 
Tu przyjeżdżają ludzie z ca-
łej Polski i ci ludzie z takim 
wizerunkiem wyjeżdżają. 
Naprawdę wstyd mi za stan 
tych mogił. Dla Zdzieszowic 
umieliśmy pozyskać dziesięć 
tysięcy złotych z urzędu mar-
szałkowskiego, ale co z tymi, 

którzy leżą na cmentarzu w 
Jasionej, w Żyrowej itd. 

Niektóre z grobów są 
zadbane, choć wymagają 
pewnej konserwacji. 

Radna Ewa Schweda 
podczas sesji Rady Miejskiej 
przypomniała swój pomysł 
na poradzenie sobie z zanie-
dbanymi grobowcami, który 
kiedyś zaproponowała. 

- Miałam taką propozy-
cję, żeby nasz WiK to zrobił 
– mówiła Ewa Schweda. – 
Niech poświęci sprzątanie 
przy jakimś innym obiekcie 
w zamian za sprzątanie przy 
grobie. W składanej przeze 
mnie interpelacji było napi-
sane, że ma to robić admini-
strator, ale administrator dba 
o cały cmentarz, a mówimy 
o specy�cznych miejscach, 
które znajdują się w całej 

Zajęcia odbyły się 24 paź-
dziernika. Uczestnicy krok 
po kroku zapoznawali się z 
tajnikami tworzenia biżute-
rii z drutu i koralików. Pod 
czujnym okiem fachowców, 

przy użyciu szczypiec każda 
z osób mogła wykonać dla 
siebie bransoletkę, kolczyki 
i zawieszkę, które utwo-
rzyły wyjątkowy komplet. 
Własnoręcznie wykonana 

biżuteria jest niebanalna, 
unikatowa i niepowtarzalna, 
dlatego też będzie oryginal-
ną ozdobą. 

(matt), fot. (MiGBP 
Zdzieszowice)

Na straganie w dzień 
targowy…

Na tradycyjnym pchlim targu znaleźć można przeróżne rzeczy - sta-

re i nowe, mniej lub bardziej ciekawe, do wyboru, do koloru. Zdzie-

szowiczanie chcieliby, aby w ich mieście było takie miejsce. W ich 
imieniu radny Jędrzej Kopecki złożył interpelację o powołanie do 
życia takiego targu w Zdzieszowicach.  

Targ staroci miałby odbywać się na terenie zdzieszo-
wickiego placu targowego.

Wytwarzały biżuterię
W ramach Dni Seniora w Miejskiej i Gminnej Bibliotece Publicznej w 
Zdzieszowicach odbyły się warsztaty tworzenia biżuterii. Powstały 
kolczyki, zawieszki i inne błyskotki.

Seniorzy tworzyli wyjątkową biżuterię. 

Radnemu wstyd za mogiły
W okresie kiedy ludzie odwiedzają cmentarze i groby swoich bliskich, powrócił temat zaniedbanych miejsc pochówku patriotów i zasłużonych 
mieszkańców gminy Zdzieszowice. Problem na ostatniej sesji Rady Miejskiej w Zdzieszowicach (25 października) poruszył przewodniczący 
komisji spraw społecznych Józef Wilczek. 

Problem zaniedbanych nagrobków zasłużonych miesz-
kańców gminy Zdzieszowice został poruszony na sesji 
Rady Miejskiej w Zdzieszowicach 25 października. 
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Pomoc drogowa, 
transport maszyn

605 041 902

601 486 314

TRANS-HOL 
ASSISTANCE

MEDIASERWIS
Naprawy domowe:
- telewizorów, anten satelitarnych 
  i naziemnych
- laptopów, tabletów i nawigacji 
- montaż anten satelitarnych
  i naziemnych.

Malnia, ul. Opolska 22, 
tel. 467 17 43, 

kom. 604 782 443

Grypa, katar, 
przeziębienie I

Kilka dni temu miałam 
przyjemność prowadzenia 
warsztatów kulinarnych dla 
grupy seniorów w gogoliń-
skim domu kultury. Dotyczyły 
one probiotycznej żywności, 
wzmacniającej odporność na 
jesień i zimę w postaci kiszo-
nych warzyw i sałatek. Jak zwy-
kle w tym okresie proponuję 
Wam, Drodzy Czytelnicy, coś 
na wzmocnienie odporności 
naszych organizmów, zapobie-
gającego nawrotom przezię-
bień. Bo przecież to głównie 
brak odporności powoduje, 
że zapadamy na te jesienne 
przypadłości. Prowadzimy 
się często niehigienicznie, a 
przez to kiepsko walczymy z 
wirusami i zapaleniami, a te w 
konsekwencji mogą prowadzić 
do poważniejszych powikłań 
zdrowotnych. Na ww. spo-
tkaniu grono pań, ale także i 
panów, dzielnie przygotowy-
wało kiszone warzywa, owoce 
i sałatki. Są bowiem kiszonki 
świetną formą żywności wła-
śnie zwiększającej naszą od-
porność przez zawartość wielu 
cennych probiotyków. Czasem 
nie zdajemy sobie sprawy, że, 
tak jak pisałam w poprzednich 
odcinkach, prócz kapusty i 
ogórków kisić możemy w 
zasadzie wszystko. Nawet tru-
skawki. W tym numerze i w 
kolejnym podam dwa proste 
przepisy na kiszonki, może 
mniej popularne, ale jakże 
smaczne, które mogą być z 
powodzeniem spożywane jako 
przekąska, dodatek obiadowy 
do drugiego dania, sałatka itp. 
Przepisy te otrzymali seniorzy 
na spotkaniu w formie oko-
licznościowego zeszytu, a ja 
teraz dzielę się z nimi i z Wami. 
Na początek:

Kiszone buraki

Składniki:

1. 1 kg jędrnych, średnich 
buraków
2. min. 6-8 ząbków aroma-
tycznego czosnku (średniej 
wielkości)
3. 4 liście laurowe
4. 1 łyżka ziaren czarnego pieprzu
5. 1 łyżeczka ziela angielskiego
6. suszony kwiat kopru (lub 
dwa mniejsze)
7. dwa średnie liście chrzanu 
8. mały korzeń chrzanu lub 
część większego
9. ok. 2-3 cm średniego korze-
nia imbiru
10. 2 łyżki gruboziarnistej, 
niejodowanej soli

Przepis:

- buraczki dokładnie szoruje-
my; możemy nie obierać, ale 
ja obieram, bo potem używam 
ich w różnej postaci
- buraczki kroimy w dowolne 
kawałki lub plastry
- pokrojone umieszczamy w 
dużym słoju lub kamionko-
wym garnku
- dodajemy przyprawy i przy-
krywamy ściśle liściem chrzanu
- sól rozpuszczamy w 2 litrach 
przegotowanej wody
- ciepłą solanką (ale nie go-
rącą!) zalewamy buraczki i 
odstawiamy do ukiszenia; kie-
dy kisimy w kamionkowym 
garnku, musimy dociskać co 
jakiś czas liść chrzanu lub po-
łożyć na nim talerzyk z dobrze 
wyszorowanym kamieniem
- z buraczków kiszonych w ka-
mionkowym garnku musimy 
zbierać co dwa dni osad
- kisimy 5-10 dni w zależności 
od temperatury

Korzyść mamy podwójną. 
A więc wspaniały zakwas bu-
raczany, świetny dodatek do 
barszczu, ale też do bezpośred-
niego spożycia i kiszone bu-
raczki, które np. można zetrzeć 
na tarce i jeść jako wspaniałą 
sałatkę np. zamiast kapusty.

Na zdrowie.

Pani Irenka
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Tegoroczna lista osób jest wyjątkowo długa i obejmuje swoim zasięgiem laureatów 
z całego województwa, których osiągnięcia wykraczają wysoko ponad przeciętną. 

- Dziś przed edukacją stoją ogromne wyzwania, 

dlatego tym bardziej powinniśmy doceniać każdy 

sukces. Wszyscy nagrodzeni mają swoje pasje, są 

oddani nauce i wierzą, że wiedza to potęga 

i przyszłość. Bez względu na trudności, dążą do 

obranego celu, a naszym zadaniem jest wspieranie 

tych najzdolniejszych i najaktywniejszych.

Serdecznie gratuluję wszystkim nagrodzonym, 

dziękuję że jesteście i tworzycie wspaniały obraz 

opolskiej edukacji.  

Otrzymało je 60 uczniów w dwóch kategoriach 
- wiedza i sztuka:

Nagrody �Prymus Opolszczyzny� 

Od ponad 20 lat Samorząd Województwa Opolskiego wspiera perły opolskiej edukacji.
W październiku każdego roku, podczas Regionalnego Święta Edukacji, honorowani 
są zarówno uczniowie, jak i osoby zasłużone dla opolskiej edukacji.

Od ponad 20 lat Samorząd Województwa Opolskiego wspiera perły opolskiej edukacji. W październi-
ku każdego roku honorowani są zarówno uczniowie, jak i osoby zasłużone dla opolskiej edukacji. 

Uczniowie i nauczyciele docenieni 
przez samorząd województwa

� Julia Partyka z Publicznego LO nr IX w Opolu
� Lena Jantos z I LO w Oleśnie
� Julia Kawecka, Matylda Uszyńska, Szymon Bich, 

Tymoteusz Datko, Vanessa Siwy, Weronika Drobisz 
z Publicznego LO nr V w Opolu

� Aleksandra Pieruch z LO z Oddziałami Dwujęzycznymi 
w Strzelcach Opolskich 

� Krzysztof Michalski z I LO w Kędzierzynie-Koźlu
� Alan Ruszczak z PSP w Naroku
� Kinga Borowska z Niepublicznej SP im. Świętego Tomasza 

z Akwinu w Brzegu
� Aleksander Nowak z PSP nr 30 w Opolu   
• Kalina Ostenda ze SP w Wołczynie
• Martyna Kos z PSP z Oddziałami Przedszkolnymi w Kujakowicach Dolnych
� Małgorzata Żołnierz z PSP nr 7 w Strzelcach Opolskich
� Anna Deko, Emilia Jastrzembska ze SP w Leśnicy
� Emilia Cichy z PSP w Łambinowicach
� Jakub Romanowski z PSP w Łubnianach
� Laura Holik z PSP w Jełowej
� Mateusz Jagoda z PSP w Bogacicy
� Zuzanna Dyrda ze SP nr 2 w Praszce
� Dawid Muc z PSP im. Świętego Jacka w Staniszczach Małych – Spórok
� Ada Grzesiak ze SP w Przystajni
� Andrii Brovchenko, Natalia Maślej, Emilia Milena 

Trytko ze SP nr 5 w Nysie
� Olivia Unruh z PSP nr 3 w Dobrzeniu Wielkim
� Mateusz Rząsa ze SP z Oddziałami Integracyjnymi nr 10 w Nysie
� Mateusz Klimek z PSP w Chrząstowicach
� Hanna Kordek, Amelia Leśniowska z PSP nr 10 w Opolu
� Zofia Zabłocka z PSP nr 2 w Głuchołazach
� Edyta Broszczak z PSP nr 2 w Zdzieszowicach
� Sara Libera ze SP w Skoroszycach
� Konrad Piechota z PSP nr 20 w Opolu
� Hanna Marta Stefan, Lena Marta Więcław 

z PSP w Gorzowie Śląskim
� Emilia Sklorz z PSP w Krośnicy
� Antonina Kita z PSP z Oddziałami Integracyjnymi nr 5 w Opolu
� Pola Głogiewicz ze SP nr 3 w Głubczycach
� Marcelina Artymicz, Kacper Sychla z Zespołu Szkół 

Społecznego Towarzystwa Oświatowego w Kluczborku
� Izabela Salachna z Diecezjalnego Liceum Humanistycznego w Nysie
� Amelia Krysiak z Diecezjalnej Szkoły Podstawowej w Nysie
� Jagoda Łukasik z Publicznego Technikum nr 3 przy Zespole Szkół 

Ekonomicznych w Opolu
� Krzysztof Piórecki z PSP Trzeboszowicach
� Milena Wojtas, Maja Krawczyk  z Liceum Sztuk Plastycznych w Nysie

� Emilia Schmolke, Tomasz Więcek z Publicznego LO nr III 
w Opolu

� Konrad Wachowski z Państwowej Szkoły Muzycznej I i II stopnia 
im. F. Chopina w Opolu

� Kacper Brożek z Publicznego LO nr I w Opolu
� Anastazja Podborowska, Piotr Motza z II Publicznego LO w 

Opolu
� Urszula Charytanowicz z Technikum nr 3 w Zespole Szkół 

Ekonomicznych w Nysie
� Magdalena Grela z II LO w Kędzierzynie Koźlu
� Natalia Roguła z Zespołu Szkół Technicznych i Ogólnokształcących 

im. Kazimierza Gzowskiego w Opolu
� Paweł Rewienka z I LO w Zespole Szkół Ogólnokształcących im. 

Adama Mickiewicza w Kluczborku

Nagroda specjalna
�Prymus Opolszczyzny�
� Anna Zadorska z Publicznego Technikum nr 3 przy Zespole Szkół 

Ekonomicznych w Opolu 
� Maciej Jankowski z I LOw Oleśnie.

Nagrody Marszałka Województwa Opolskiego
za szczególne osiągnięcia w dziedzinie upowszechniania 
i rozwoju edukacji
� Justyna Jurasz — Opolskie Centrum Edukacji w Opolu
� Małgorzata Targosz — I LO im. Henryka Sienkiewicza 

w Kędzierzynie-Koźlu
� Wanda Piętka —  Zespół Szkół w Dobrzeniu Wielkim
� Karina Sawulska — LO nr II z Oddziałami Dwujęzycznymi im. 

Marii Konopnickiej w Opolu
� Barbara Ottenbreit — SP nr 32 im. Kawalerów Orderu Uśmiechu 

w Opolu
� Martyna Nakonieczny — Zespół Szkół w Paczkowie
� Witold Pietruk —  Poradnia Psychologiczno-Pedagogiczna 

w Niemodlinie
� Maria Farasiewicz — Zespół Szkół Mechanicznych w Głubczycach
� Lucyna Dzikiewicz-Niski — LO nr VIII im. Aleksandra Kamińskie-

go w Opolu
� Anna Ogrodowiak —  SP nr 2 im. Janusza Korczaka w Kluczborku
� Elżbieta Gabis — Zespół Szkół Ekonomicznych w Nysie
� Elżbieta Pietrzykowska —  Administracja Oświaty w Kluczborku
� Jadwiga Stanosek — Zespół Szkół Nr 2 Centrum Kształcenia 

Ustawicznego w Kluczborku
� Halina Kajstura — Centrum Kształcenia Zawodowego 

i Ustawicznego w Strzelcach Opolskich
� Tomasz Kiszczyk —  Specjalny Ośrodek Szkolno-Wychowawczy 

w Głubczycach.
� Iwona Ignaczak — SP nr 2 w Praszce
� Małgorzata Sinicka —  SP nr 2 im. Czesława Niemena 

w Korfantowie

� Jolanta Begińska — SP w Łubnianach
� Aneta Czarny — SP nr 4 im. Janusza Korczaka w Strzelcach Opolskich
• Karina Gryc — SP w Żędowicach
� Beata Stadniczuk — SP nr 1 im. Janusza Korczaka w Zdzieszowicach
� Izabela Łapaj —  SP nr 30 w Opolu
� Marzena Kuleba — SP nr 1 im. Stefana Żeromskiego w Brzegu
� Piotr Ostrowski — Stowarzyszenie Edukacyjne Mickiewicz 

w Kluczborku, Zespół Szkół Ogólnokształcących w Kluczborku
� Franciszek Dendewicz — Zespół Szkolno-Przedszkolny w Szybowicach
� Beata Seń — Zespół Szkół Ogólnokształcących w Głubczycach
� Maria Wiercigroch — SP nr 3 im. Janusza Korczaka w Nysie
� Anna Nocoń — Opolskie Centrum Edukacji w Opolu
� Elżbieta Mamala — Diecezjalna Szkoła Podstawowa i Diecezjalne 

Liceum Humanistyczne w Nysie
� Agnieszka Kozłowska — Centrum Kształcenia Zawodowego 

i Ustawicznego w Strzelcach Opolskich

Nagrody Zarządu Województwa Opolskiego
dla nauczycieli ze szkół i placówek prowadzonych 
przez Województwo Opolskie
� Nina Skarbek - Zespół Szkół Medycznych w Brzegu
� Izabela Czabaj -  Zespół Szkól Medycznych im. J. Korczaka w Prudniku
� Rafał Rippel - Opolskie  Centrum Edukacji w Opolu
� Sabina Zdera - Zespół Placówek Specjalnych przy zakładach opieki 

zdrowotnej w Opolu

Andrzej Buła
Marszałek Województwa 
Opolskiego

�

�
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Nowością w tegorocz-
nych wyborach było wy-
nagrodzenie dla mężów 
zaufania w wysokości 40% 
diety członka komisji wy-
borczej, czyli 240 złotych. 
Interpelację do burmistrza 
Zdzieszowic w sprawie nie-
wypłacenia wynagrodzenia 
za pełnienie tej funkcji rad-

ny złożył 30 października. 
Problem poruszony został 
także na ostatniej sesji Rady 
Miejskiej w Zdzieszowicach 
(25 października). 

- Mi nie chodzi o tę 
kwotę 240 złotych, tylko o 
to dlaczego (młody człowiek 
– przyp. red.) nie dostał tych 

pieniędzy – mówił Jędrzej 
Kopecki. 

Osoba, która nie otrzy-
mała należytego wynagro-
dzenia, rolę męża zaufania 
pełniła w komisji wyborczej 
w Januszkowicach. Sprawie 
będziemy się przyglądać. 

(matt), fot. gmina 
Zdzieszowice/Canva 

- Wszystko po to, aby wy-
wierać pozytywny wpływ na 
przyrodę. Ponowne zalesianie 
pomaga odbudować lasy po 
pożarach i powodziach, jak 
również zapewnia miejsca pracy 
mające wpływ na społeczeń-
stwo i przywraca bioróżnorod-
ność - tłumaczy organizatorka 
akcji Żaneta Miczka. - Zrów-
noważony rozwój jest podstawą 
naszego modelu biznesowego. 
W pewnym stopniu wpływa-
my na upcykling odpadów z 
tworzyw sztucznych, jednak 

wspaniale jest mieć inny spo-
sób, aby oddać coś naturze i 
pomóc środowisku. 

Firmowe sadzenie drzew to 
ważna praktyka, która przyczy-
nia się do ochrony środowiska, 
poprawy jakości powietrza, 
regulacji klimatu oraz estetyki 
krajobrazu. Celem tego dzia-
łania jest stworzenie przyjaznej 
i zrównoważonej przestrzeni 
dla pracowników, klientów i 
społeczności lokalnych. 

Sadzenie drzew ma wiele 
korzyści. Drzewa dostarczają 

cienia, pozwalają na redukcję 
hałasu, przyczyniają się do 
obniżenia temperatury otocze-
nia i zwiększenia wilgotności 
powietrza. Ponadto absorbują 
zanieczyszczenia atmosferycz-
ne takie jak dwutlenek węgla 
oraz produkują tlen. Drzewa są 
również ważnym elementem 
dla różnorodności biologicz-
nej, stanowiąc schronienie i 
pożywienie dla wielu gatun-
ków zwierząt. 

(mar)

Sadzimy drzewa  
– oddajmy coś naturze

Firma Multiserwis w ramach proekologicznych działań po raz pierwszy 
wsparła akcję sadzenia drzew na terenie powiatu krapkowickiego. We 
współpracy z Nadleśnictwem Prószków udało się zasadzić 1000 drzew.

Podczas akcji zasadzono 1000 drzew.

Osoba pełniąca rolę męża zaufania w komisji wyborczej w Januszkowicach nie 
otrzymała wynagrodzenia.

Nadszarpnięte  
zaufanie

15 października miały miejsce wybory do Sejmu i Senatu Rzeczypo-

spolitej Polskiej. Młody człowiek pełniący przez dziewięć godzin rolę 
męża zaufania nie otrzymał za to wynagrodzenia. Interpelację w tej 
sprawie złożył zdzieszowicki radny Jędrzej Kopecki. 
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N
ieczęsto zastana-
wiamy się nad złym 
stanem naszego 
środowiska, jednak 

wszechobecny widok zanie-
czyszczeń wokół nas wprawia 
nas w zdenerwowanie. Nie 
musimy czekać, aż sprawa roz-
wiąże się sama, sami możemy 
przeciwdziałać zanieczyszcze-
niu środowiska odpadami. 

Nasze odpady
W Unii Europejskiej na jedne-

go mieszkańca rocznie przypada 
średnio 487 kilogramów śmieci. 
Najwięcej śmieci w Europie pro-
dukuje Dania (781 kilogramów 
rocznie na mieszkańca), a Polska 
wraz z Rumunią znajdują się na 
ostatnich miejscach jeśli chodzi 
o produkowanie śmieci (odpo-
wiednio: 315 oraz 272 kilogra-
mów rocznie na mieszkańca). 
Głównym źródłem odpadów w 
Polsce jest przemysł. Górnictwo 
wraz z przemysłem przetwór-
czym i energetyką stanowią 
prawie 70%. Natomiast nasze 
gospodarstwa domowe generują 
5% odpadów. Warto jednak po-
chylić się nad własnymi wybo-
rami konsumenckimi, ponieważ 
jest to tylko pozornie niewielka 
ilość, a w skali całego kraju ma 
ogromne znaczenie. Mimo iż 
jesteśmy na szarym końcu tej 
niechlubnej listy, nie mamy zbyt 

wielu powodów do radości. Na-
sze śmieci lądują wszędzie. Tra-
�ają do lasów, na skwery, na łąki, 
pola, są w niewielkiej ilości prze-
twarzane, a dodatkowo do Polski 
rocznie sprowadza się miliony 
ton odpadów z innych krajów, co 
powoduje, że niemalże toniemy 
w śmieciach. 

Po pierwsze redukcja
Zadaniem procesu redukcji 

jest ograniczenie produkowa-
nia niepotrzebnych śmieci na 
samym początku. W chwili pro-
jektowania produktu możliwe 
jest wybranie rozwiązań zmniej-
szających ilość materiałów po-
trzebnych do wyprodukowania 
gotowego przedmiotu. Coraz 
popularniejszym zabiegiem 
jest produkowanie opakowań o 
zmniejszonej ilości tworzywa 
sztucznego na przykład w butel-
kach plastikowych (producenci 
często podkreślają, iż do wypro-
dukowania opakowania zużyte 
zostało mniej surowców). Pro-
ducenci produkując nowe przed-
mioty, mogą zastanowić się, w 
jaki sposób mogą ograniczyć 
ilość wykorzystanego surowca, 
aby produkt spełnił wymagania i 
odpowiednie kryteria. Z kolei my 
– konsumenci - możemy podczas 
zakupu zastanowić się, czy zakup 
tej rzeczy jest nam potrzebny 
oraz czy nie lepsze jest wybranie 

produktu alternatywnego lub 
zapakowanego w alternatywny 
sposób (na przykład produkty 
na wagę do własnych opakowań 
wielorazowych lub produkt zapa-
kowany fabrycznie).

Używaj ponownie
Wiele przedmiotów co-

dziennego użytku można 
używać wielokrotnie. W taki 

sposób może-
my ograniczyć 
n a d m i e r n ą 
k o n s u m p c j ę . 
Warto wybie-
rać produkty w 
opakowaniach 
z w r o t n y c h , 
na przykład 
szklane bu-
telki, których 
ż y w o t n o ś ć 
możemy prze-
dłużyć aż do 25 
cykli. Chociaż 
nie wszystkie 
sklepy są przy-
chylne odno-
śnie butelek 
zwrotnych, to 
sklep, w któ-
rych dokona-
liśmy zakupu 
produktu w 

o p a k o w a n i u 

zwrotnym, ma obowiązek przy-
jąć od nas takie opakowanie 
(czasem za okazaniem parago-
nu, chociaż nie we wszystkich 
sklepach jest to konieczne). Za-
miast kupować nowe produkty 
codziennego użytku, takie jak 
meble, naczynia czy ubrania, 
możemy skorzystać z rynku 
przedmiotów używanych tzw. z 
drugiej ręki. Takie przedmioty 
często są kilkukrotnie tańsze 
w porównaniu z przedmiotami 
nowymi. Dodatkowym atutem 
jest to, że bardzo często przed-
mioty używane są wykonane 
z lepszych materiałów (gdyż 
mimo wcześniejszego używa-
nia nie uległy zniszczeniu), a 
tym samym ich użytkowanie 
będzie tańsze i długotrwałe. 

Recykling
Dopiero gdy powyższe me-

tody nie są możliwe do zreali-
zowania, możemy wykorzystać 
przetwarzanie odpadów, czyli 
recykling. Pojęcie to dotyczy od-
zyskiwania surowców poprzez 
ponowne przetwarzanie odpa-
dów, produktów, materiałów 
czy substancji i wykorzystanie 
ich w pierwotnym lub innym 
celu. Recykling może dotyczyć 
materiałów (np. odzyskiwania 
szkła, metalu, tworzyw sztucz-

nych czy papieru) i surowców 
(np. rozbicie tworzyw sztucz-
nych na podstawowe cząstecz-
ki). Recykling organiczny wy-
korzystywany jest w procesach 
kompostowania. Przykładem 
recyklingu jest m.in. prze-
twarzanie papieru, recykling 
szkła oraz aluminium, które 
pozwalają na zaoszczędzenie 
ogromnej ilości energii, wody 
oraz zmniejszenie ilości śmieci 
w otoczeniu. 

Wybieraj świadomie
Te trzy powyższe zasady 

zostały nazwane „Zasadą 3R”. 
Nazwa wzięła się od trzech an-
gielskich słów: reduce – reduk-
cja, reuse – używaj ponownie, 
recycle – recykling. Do zmniej-
szenia ilości odpadów przy-
czyniają się odpowiedzialne i 
świadome wybory konsumenc-
kie, które towarzyszą nam na 
co dzień. Bezmyślne produko-
wanie śmieci przyczynia się do 
wzrostu kosztów związanych z 
wywozem i przetwarzaniem od-
padów, degradacją środowiska 
naturalnego, w tym wody oraz 
gleby, a także potrzebą sięgania 
po nowe tereny, w tym cenne 
przyrodniczo. 

(mar), fot. pexels.comW Unii Europejskiej na jednego mieszkańca rocznie przypada średnio 487 kilogra-
mów śmieci.

Jak produkować mniej śmieci?

Zamiast kupować nowe produkty codziennego użytku, takie jak meble, naczynia czy ubrania, mo-
żemy skorzystać z rynku przedmiotów używanych.
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N
owe ubrania, długopisy 
czy zabawki mogą po-
wstać z recyklingowa-
nego plastiku. Tak się 

jednak nie dzieje, bo wielu ludzi 
nie segreguje śmieci. Alarmujące 
dane są takie, że tylko ok. 40 proc. 
opakowań z tworzyw sztucznych 
było poddawanych recyklingo-
wi w Unii Europejskiej w 2020 
roku. Młodzi widzą to i reagują, 
namawiając starsze pokolenia i 
rówieśników do „otrząśnięcia się 
ze śmieci”. W ramach olimpiady 
Zwolnieni z Teorii zrealizowali 
prawie 160 projektów ekologicz-
nych w całym kraju, w tym aż 18 
specjalnych projektów w ramach 
programu „Mniej plastiku”. W 
województwie opolskim działało 
łącznie 81 uczestników. 

Wielka plama śmieci wielkości 
dwóch tirów dryfuje właśnie po 
oceanie. To nie �kcja, lecz stan 
faktyczny na Pacy�ku. Niepew-
ność, do którego kosza wrzucić 
produkty, może przyczyniać się do 
złego segregowania i zwiększania 

skali problemu np. na Pacy�ku czy 
Bałtyku. Kiedy 18-letnia Karolina 
Kulosa usłyszała o tej plamie śmie-
ci, postanowiła działać i wspól-
nie z koleżankami z II Liceum 
Ogólnokształcącego im. Mikołaja 
Kopernika w Kędzierzynie-Koźlu 
stworzyły projekt „Ekologia łączy 
pokolenia”. Zaczęły od najbliższe-
go otoczenia — akcji edukacyjnych 
na temat dbania o środowisko oraz 
recyklingu, który odgrywa ważną 
rolę w zapobieganiu tworzenia się 
kolejnych tego typu miejsc. 

- Jesteśmy generacją, która sta-
nie przed wyzwaniem zmierzenia 
się z konsekwencjami zanieczysz-
czenia środowiska. Konieczna jest 
szybka zmiana postaw społeczeń-
stwa wobec tego tematu – mówi 
Karolina Kulosa. - Uważam, że 
należy zacząć edukować dzieci już 
od najmłodszych lat o tym, jakie 
zagrożenia czyhają na planetę oraz 
o recyklingu. Dlatego zorganizo-
waliśmy zajęcia dla przedszkola-
ków wzbogacone o gry edukacyjne 
oraz dla innych grup wiekowych, 

takie jak prelekcje dla uczniów 
szkół podstawowych i średnich. 
Nauka w przypadku dzieci jest 
trudniejsza, ponieważ szybko tracą 
uwagę, dlatego trzeba ją połączyć z 
zabawą, aby łatwiej było im zrozu-
mieć trudne pojęcia. W starszych 
grupach wiekowych motywacją do 
nauki były quizy, w których najczę-
ściej pytano o segregację odpadów. 
Przykładowo, przedszkolaków 
zaangażowaliśmy w segregację 
odpadów poprzez zabawę z kolo-
rowymi chustami, które pomogły 
im lepiej zapamiętać kolory koszy. 
Na koniec zajęć grałyśmy z dziećmi 
w recyklingowe kręgle wykonane z 
plastikowych butelek.

Pokoleniowa zmiana 
mentalności 

Organizator największej olim-
piady projektów społecznych w 
Polsce zaznacza, że ekologia jest 
wśród czterech tematów, którymi 
najczęściej zajmuje się młodzież. 

- Z roku na rok widzimy stałe 
zainteresowanie tematem ekologii. 
Zupełnie nas to nie dziwi, ponie-

waż wiemy z rozmów z młodzieżą, 
że przyszłość planety i dbanie o 
zdrowe powietrze, czystą wodę i 
dobrą żywność jest dla nich nie tyl-
ko ważne, ale i kluczowe, aby my-
śleć o swojej najbliższej przyszłości 
- mówi Emir Chahed z Fundacji 
Zwolnieni z Teorii. - Często mówią 
mi, że chcieliby, aby wody starczyło 
na kolejne pokolenia, a możliwość 
wakacji kojarzyła się z pięknym 
krajobrazem. Z jednej strony to 
przygnębiające, ale z drugiej widzi-
my, jak aktywnie w tym zakresie 
działają, odpowiadając na zastane 
problemy tego świata.

Młodzi dbają o przyszłość
Zaangażowanie nastolatków 

pokazuje, że mają chęć do two-
rzenia nowych inicjatyw i walki o 
przyszłość. Zaangażowaną mło-
dzież wspiera Lidl Polska wraz 
z Fundacją Zwolnieni z Teorii, 
dlatego odbył się program „Mniej 
plastiku”. 

- Zależało nam na tym, aby po-
wstała inicjatywa, która umożliwi-
łaby młodzieży wyrażenie swojego 

zdania i zabranie głosu w ważnych 
dla nich kwestiach. Widzimy, że 
tematyka ekologii i recyklingu jest 
bliska młodym, o czym świadczą 
liczne zgłoszenia projektów w tym 
obszarze - wyjaśnia Aleksandra 
Robaszkiewicz, Head of Corporate 
Communications and CSR Lidl 
Polska. - Jako Lidl Polska w ramach 
strategii REset Plastic konse-
kwentnie realizujemy wizję „Mniej 
plastiku — obieg zamknięty”. 
Zobowiązaliśmy się do redukcji zu-
życia plastiku wszędzie tam, gdzie 
jest to możliwe, a także promujemy 
gospodarkę obiegu zamkniętego 
i związane z nią wykorzystanie 
materiałów pochodzących z recy-
klingu. Dialog i wspólne szukanie 
rozwiązań pokazuje nam, że młode 
pokolenie jest świadome wyzwań 
współczesnego świata oraz poczu-
wa się do odpowiedzialności za 
planetę. Młodzi chcą zmienić świat 
i nie trzeba ich do tego przekony-
wać.

(mar)

Zdrowa planeta dla przyszłych pokoleń.  
Młodzi w opolskim biorą sprawy w swoje ręce

S
zeroko pojęta ochro-
na środowiska i coraz 
częściej występujące 
alergie oraz nietoleran-

cje pokarmowe u psów i kotów 
inspirują naukowców do szuka-
nia alternatyw wobec tradycyj-
nych karm dla czworonogów. 
Nowe technologie wdrażane w 
życie przynoszą nie tylko ulgę 
pupilom, ale stają się również 
zasadne gospodarczo i ekono-
micznie.

Nowe nawyki żywieniowe 
wśród czworonogów to lata cięż-
kiej, naukowej pracy – zdradza 
dr Krzysztof Dudek, koordyna-
tor projektów badawczo-rozwo-
jowych w HiProMine, jedynej 
�rmie w Polsce, która pracuje 
nad hodowlą owadów Hermetia 
illucens na skalę masową.

- Dzisiaj możemy powiedzieć 
z pełną stanowczością, że karma 
z insektami dla psów i kotów 
jest odpowiednia biologicznie 
dla mięsożernych zwierząt. Pa-
miętajmy, że białko z owadów 
jest najstarszym źródłem białka 
na świecie. Insekty są łatwo 
dostępne, a ich hodowla jest 
przede wszystkim etyczna. Nie 
przyczynia się do wzrostu emisji 
dwutlenku węgla i zużycia wody 
pitnej tak jak hodowla tradycyj-
nych zwierząt gospodarskich, 
larwy karmi się paszą z pozo-
stałości produktów rolno-spo-
żywczych, które dotychczas były 

utylizowane. Jednym słowem: 
produkcja karmy z dodatkiem in-
sektów zmniejsza ilość odpadów 
w rolnictwie i przemyśle spożyw-
czym. Do tego nie wykorzystuje 
się białka z mięsa zwierzęcego, 
którego de�cyt nieustannie ro-
śnie – wyjaśnia Krzysztof Dudek.

Trzoda chlewna nie jest 
tak efektywna

Hodowla trzody chlewnej 
staje się coraz większym proble-
mem, to kosztowna produkcja, 
wywierająca dużą i niestety ne-
gatywną presję na środowisku ze 
względu na znaczący ślad węglo-
wy. Białka zwierzęcego zaczyna 
brakować. Zapotrzebowanie na 
owe białko w kontekście karmie-
nia zwierząt stanowi coraz więk-
sze wyzwanie.

- Produkcja karm z insekta-
mi jest humanitarna – wyjaśnia 
Sebastian Gołębiewski, Busi-
ness Development Manager w 
HiProMine. - W produkcji białka 
wykorzystywane są całe insekty, 
dzięki czemu mówimy o hodowli 
bezodpadowej. Brak konieczno-
ści ogrzewania całej kubatury 
hali hodowlanej, śladowe zużycie 
wody pitnej i minimalna emi-
sja gazów cieplarnianych przez 
owady to tylko niektóre z zalet 
hodowli tych zwierząt. Owady 
żyją krótko, w dużym zagęszcze-
niu, a ich odchody oraz pozosta-
łości pancerzyków chitynowych 
stanowią idealny bionawóz dla 
roślin, który można stosować 
nawet na gruntach mocno wy-
magających. Trudno sobie dzisiaj 

wyobrazić lepsze rozwiązanie 
związane z produkcją białka na 
potrzeby żywienia czworonogów.

Nie można tu pominąć proz-
drowotnych aspektów karmienia 
domowych pupili z udziałem 
białka z insektów. Naukowcy 
związani z HiProMine to autorzy 
najlepszej obecnie pracy na świe-
cie pokazującej wartość energii 
metabolicznej tłuszczu z Her-
metii Illucens. Przypominamy: 
wartość energii jest kluczowa w 
bilansowaniu każdego rodzaju 
karmy czy paszy, polskim na-
ukowcom udało się dowieść, że 
tłuszcz z BSF (białko z Hermetia 
illucens) ma taką wartość ener-
getyczną jak olej sojowy.

- Owady są cennym źródłem 
m.in. wapnia, fosforu, cynku, 
żelaza, selenu, miedzi, magnezu, 
witaminy B2, kwasu pantote-
nowego – wyjaśnia Sebastian 
Gołębiewski. – Wykazują one 
działanie antybakteryjne i immu-
nostymulujące u czworonogów. 
Karmy na bazie insektów zawie-
rają bardzo pożywne białko, o 
wysokim udziale aminokwasów 
egzogennych. Jego strawność  
sięga średnio 90%, co jest bardzo 
wysokim wynikiem. To, co nie-
zwykle istotne, to fakt, iż białko 
owadzie jest hipoalergiczne, więc 
mogą spożywać je zwierzęta z 
nietolerancją pokarmową i aler-
giami. Ma to znamienny wpływ 
na układ odpornościowy i ner-

wowy zwierzaków. Wzmacnia 
serce i wzrok, a także zapewnia 
piękny i zdrowy wygląd sierści.

Inwestycja, która zmieni 
świat karm?

Spółka HiProMine planuje 
budowę kolejnego dużego zakła-
du produkcyjnego na terenie wo-
jewództwa lubuskiego. Dotych-
czasowe osiągnięcia naukowe 
zostaną przełożone na praktykę. 
Ulegnie istotnemu zwiększeniu 
produkcja owadziego białka, 
tłuszczu i nawozu. Tego produk-
tu oczekują najwięksi producenci 
karm dla zwierząt na całym świe-
cie.

- HiProMine w zakresie swojej 
działalności prowadzi produkcję 
materiałów paszowych jedynie 
dla producentów karm i pasz dla 
zwierząt, nie planujemy rozwoju 
w kierunku branży spożywczej 
– informuje Krzysztof Dudek. 
– Nasze badania naukowe ukie-
runkowane są na czworonogi, 
akwakulturę i drobiarstwo, a przy 
tym na szeroko pojętą ochronę 
środowiska. Chcemy stworzyć 
model biznesowy, który będzie 
ekologiczny i humanitarny, a 
przy tym stworzy przestrzeń dla 
producentów karm do tego, by 
psy i koty były karmione zdrowo, 
a jednocześnie bez uszczerbku 
dla rynku spożywczego dla ludzi.

(mar)

Karmy dla zwierząt z owadzim białkiem. 
Dlaczego to takie ważne?

Produkcja karmy z dodatkiem insektów zmniejsza ilość odpa-
dów w rolnictwie i przemyśle spożywczym. 
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Krapkowice, ul. Opolska 3 
tel.77 466 50 38, 666 857 858

INWESTYCJE DEWELOPERSKIE

Kiosk Numerek
- Lotto, Ksero
- Naprawa obuwia
- Dorabianie kluczy
- Punkt pralni chemicznej
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• ODRZAŃSKIE TARASY 
Komfortowe Apartamen-
ty z widokiem na Odrę 
Mieszkania od 59 m² do 
78 m², miejsca postojowe 
w garażu podziemnym, 
komórki lokatorskie! Bu-
dynki trzypiętrowe z win-
dami. BUDOWA ZAKOŃ-
CZONA! KUP I ODBIERZ 
KLUCZE DO SWOJEGO 
NOWEGO MIESZKANIA! 
Więcej informacji na 
www.odrzanskietarasy.pl 
tel. 77 466 50 38, 666 857 
858, 666 312 818

• APARTAMENTY NA ZU-
CHÓW w Zdzieszowicach 
Atrakcyjne mieszkania z 
ogródkami, o powierzch-
ni od 61 m² do 73 m². Bu-
dowa w trakcie realizacji, 
zakończenie II kwartał 
2024r. Więcej informa-
cji na www.nazuchow.
investdom.pl tel. 77 466 
50 38, 666 857 858, 666 
312 818

• OSIEDLE DĘBOWE-ZA-

BUDOWA SZEREGOWA III 
ETAP w Gogolinie Domy 
w zabudowie szeregowej 
o powierzchni 136.88 m², 
działki od 3 do 5 arów, 
stan deweloperski. Więcej 
informacji na www.osie-
dledebowe.investdom.pl. 
tel. 77 466 50 38, 666 857 
858, 666 312 818

MIESZKANIA:
• Krapkowice-Otmęt, 59 
m², 3pkł, IV piętro, balkon, 
1.700 zł + czynsz + media, 
więcej na www.investdom.
pl, tel. 77 466 50 38, 666 
857 858 (15241)

• Krapkowice-Otmęt, 66 
m², 3pkł, I piętro, balkon, 
klimatyzacja, 2.300 zł + 
media, więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 466 
50 38, 666 857 858 (15195)

• Krapkowice, 25 m², ka-
walerka, IV piętro, piwnica, 
130 000 zł, więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 466 
50 38, 666 312 818 (15224)

• Krapkowice, 44 m², 2pkł, 
III piętro, balkon, piwnica 
215 000 zł, więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 466 
50 38, 666 857 858 (15281)

• Krapkowice, 56 m², 3pkł, 
parter, piwnica, 240 000 zł, 
więcej na www.investdom.
pl, tel. 77 466 50 38, 666 
312 818 (15215)

• Rogów Opolski, 65 m², 
3pkł, parter, taras, piwnica, 
240 000 zł, więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 466 
50 38, 666 857 858 (15197)

• Krapkowice, 54 m², 3pkł, 
IV piętro, balkon, piwnica 

265 000 zł, więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 466 
50 38, 666 857 858 (14898)

• Dobra, 140 m², 3pkł, po-
łowa domu, miejsca posto-
jowe, ogródek, 459 000 zł, 
więcej na www.investdom.
pl, tel. 77 466 50 38, 666 
857 858 (14970)

• Krapkowice- GREEN HO-
USE, 87 m², 3pkł, II piętro, 
dwa balkony, winda, wy-
soki standard, 585 000 zł, 
więcej na www.investdom.
pl, tel. 77 466 50 38, 666 
857 858 (15166)

DOMY
• Kujawy, dom wolno sto-
jący, 150 m², działka 13 
a, generalny remont, 169 
000 zł, więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 466 
50 38, 666 857 858 (15119)

• Moszna, jednorodzinny, 
120 m², działka 9 a,  do re-
montu, 269 000zł, więcej 
na www.investdom.pl, tel. 
77 466 50 38,666 312 818 
(15198)

• Krapkowice, wieloro-
dzinny, 3 niezależne miesz-
kania, 275 m², działka 5 a,  
519 000zł, więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 466 
50 38, 666 312 818 (13004)

• Gogolin-Osiedle Dębo-
we, szeregówka, 136,88 
m²,działka 3 a, stan dewe-
loperski, 620 000 zł, więcej 
na www.investdom.pl, tel. 
77 466 50 38, 666 857 858 

• Krapkowice- Otmęt, 
dom wolno stojący, 138 
m², działka 13 a, stan b.do-
bry, 729 000 zł, więcej na 
www.investdom.pl, tel. 
77 466 50 38, 666 857 858 
(13986)

• Kórnica, jednorodzin-
ny, 220m², działka 22,35 
a, podwyższony stan-
dard, pomieszczenia do-
datkowe, altana grillowa,  
789000 zł, więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 466 
50 38, 666 857 858 (15091)

• Żyrowa, granica par-
ku krajobrazowego Góry 
Św. Anny, jednorodzinny, 
3 kondygnacje, w całości 
podpiwniczony, 8 pk3ł, 
300 m², garaż dwustano-
wiskowy, wiata, chata gril-
lowa, zagospodarowana 
działka 24a, stan bardzo 
dobry, 1 220 000 zł, więcej 
na www.investdom.pl, tel. 
77 466 50 38, 666 312 818 
(13723)

DZIAŁKI
• Rozwadza, budowlana, 
8 a, media blisko granicy, 
możliwość powiększenia 
areału, 72 180 zł, więcej 
na www.investdom.pl, tel. 
77 466 50 38, 666 857 858 
(15114)

• Gogolin, budowlana, 10 
a, media w granicy, 110 
000 zł, więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 466 
50 38, 666 857 858 (14946)

• Dobieszowice, budow-
lana, 25 a, media w grani-
cy, 120 000 zł, więcej na 
www.investdom.pl, tel. 77 
466 50 38, 666 857 858 
(12887)

• Odrowąż, budowlana, 
11,51 a, media w grani-
cy, 189 000 zł, więcej na 
www.investdom.pl, tel. 77 
466 50 38, 666 312 818 
(14921)

• Steblów, budowlana, 
7,32 a, media w granicy, 
możliwość powiększenia 
areału, 131 760 zł, więcej 
na www.investdom.pl, tel. 
77 466 50 38, 666 857 858 
(15067)

• Gogolin,  budowlana, 
11 a, media w granicy, 249 
000 zł, więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 466 
50 38, 666 857 858 (14601)

• Pietna, budowlano- 
usługowa, 1,02 ha, media 
w granicy, 600 000 zł, wię-
cej na www.investdom.pl, 
tel. 77 466 50 38, 666 312 
818 (14955)
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Gdy zginie ostatnia 
pszczoła

Co rusz słyszymy nowe 
doniesienia o problemach 
w pasiekach. Pszczelarze 
doświadczają dramatu ma-
sowego wymierania rodzin 
pszczelich. Straty te określa 
się jako CCD (z ang. Colo-
ny Collapse Disorder). W 
niektórych pasiekach stra-
ty te dotyczą nawet 50% 
uli, co może wywoływać 
ogromny kryzys w sektorze 
rolniczym, czyli żywno-
ściowym oraz w handlu. 
Pszczoły świadczą usługi 
ekosystemowe, czyli usługi, 
których nie da się zastąpić 
w żaden inny sposób lub 
jest to niezwykle kosztow-
ne. Do usług ekosystemo-
wych świadczonych przez 
pszczołę miodną należy za-
pylanie roślin kwiatowych 
na całym świecie. Pszczoły 
miodne wraz z innymi 
owadami zapylającymi od-

grywają kluczową rolę w 
utrzymaniu różnorodności 
biologicznej roślin i pro-
dukcji żywności dla ludzi, 
zwierząt gospodarskich i 
dzikiej fauny. Szacuje się, 
że plony niektórych ro-
ślin owocowych, nasion i 
orzechów zmniejszają się 
o ponad 90% bez udziału 
owadów tego gatunku. 
Często zdarza się również, 
że zapylanie przez pszczoły 
jest jedynym rozwiązaniem 
dla rolników, zwłaszcza gdy 
uprawa nie jest odwiedzana 
przez inne zapylacze, np. 
przez dzikie pszczoły. W 
porównaniu z zarządzaniem 
innymi gatunkami pszczół, 
pszczoły miodne są tanim 
sposobem na zwiększenie 
wydajności upraw. Co za-
tem zagraża pszczołom? Jak 
to się dzieje, że pszczoły 
masowo giną? Czynników 
wpływających na pogorsze-
nie stanu zdrowia pszczół 

i całych rodzin jest bardzo 
wiele. Dotychczas ziden-
ty�kowano ponad sześć-
dziesiąt czynników powo-
dujących CCD, takich jak 
między innymi porażenie 
rodzin pszczelich pasoży-
tami, mało zróżnicowana 
dieta pszczół, ekspozycja na 
pestycydy, brak zmienno-
ści genetycznej w obrębie 
gatunku, zmiany klimatu, 
nieodpowiednia praktyka 
pszczelarska, a także wzrost 
zapotrzebowania ludzi na 
produkty pszczele. 

Osłabione pszczoły są 
bardziej podatne na 

choroby
Za ten dramatyczny 

stan rzeczy odpowiadają 
również wielkoobszarowe 
monokultury. Wielohek-
tarowe plantacje roślinne 
stają się coraz popularniej-
sze zarówno w Polsce, jak i 
w całej Europie. W Polsce 
popularne są wielkoobsza-

rowe hodowle rzepaku, z 
kolei w Europie popularne 
są ogromne monokultury 
słonecznika. Na takie roz-
ciągnięte na wiele hektarów 
pola zwożone są ule, co 
stanowi tak zwaną pasiekę 
obwoźną. Pszczoły na tym 
terenie mają za zadanie za-
pylić rośliny, a pszczelarze 
mogą w ten sposób zebrać 
ogromne ilości miodu. 
Chociaż sytuacja wydaje 
się być idealna, to jednak 
tak nie jest. Najbardziej na 
takich praktykach cierpią 
właśnie pszczoły. Biorąc 
pod uwagę również mało 
zróżnicowaną dietę pszczół 
w postaci wyłącznie jedne-
go pożytku (dieta niedo-
borowa) oraz przewlekłą 
ekspozycję na pestycydy, 
pszczoły narażane są na 
masowe ginięcie. 

Pestycydy
Pestycydy są to substan-

cje lub mieszaniny substancji 
syntetycznych lub natural-
nych przeznaczonych do za-
pobiegania, niszczenia, od-
straszania lub zmniejszania 
uszkodzeń wywoływanych 
przez różnego rodzaju szko-
dniki. Związki te są poten-
cjalnie toksyczne dla innych 
organizmów niebędących 
przedmiotem zwalczania, w 
tym owadów pożytecznych 
dla ekosystemów rolniczych, 
np. dla pszczoły miodnej i 
innych dzikich zapylaczy. 
Pestycydy wpływają na osła-
bienie rodzin pszczelich i ich 
masowe ginięcie. Dodatko-
wo pszczoła żerująca na polu 
potraktowanym środkiem 
owadobójczym, tzw. insek-
tycydem, może na własnym 
ciele przenieść do ula trujące 
pozostałości pestycydów i w 
ten sposób przyczynić się do 
masowego wymarcia całego 
ula.

Pszczoła też człowiek
Pszczoły występujące w 

pasiekach przemysłowych 
są często bardzo blisko ze 
sobą spokrewnione, co 
również wpływa na ich 
podatność na choroby. 
Zainfekowana czynnikiem 
chorobotwórczym jedna 
pszczoła jest w stanie zara-
zić cały ul, a z jednego ula 
choroby pszczół przenoszą 
się na całą pasiekę. Do naj-
popularniejszych chorób 
pszczół należy warroza, 
choroba wywołana przez 
roztocza z rodzaju Varroa, 
które atakują i ranią pszczo-
ły. Osłabione tą chorobą 
pszczoły są bardziej podat-
ne na inne choroby. Zgnilec 
amerykański jest niezwykle 
podstępną chorobą bakte-
ryjną zwalczaną z urzędu. 
Choroba ta polega na obu-
mieraniu czerwiu. Pszczoły 
więc w zainfekowanym ulu 
pracują intensywnie nad 
pojawieniem się młodego 
pokolenia pszczół, jednak 
jest to nieskuteczne. Popu-
larną chorobą pszczół jest 
również nosemoza, czyli 
choroba atakująca układ 
pokarmowy i wydalniczy 
u pszczół. Choroby te 
rozprzestrzeniają się szcze-
gólnie szybko w dużych 
pasiekach. Łatwo przenieść 
chorobę na sprzęcie pszcze-
larskim, ubraniach czy 
podczas karmienia skażo-
nym miodem.

Co z tą nawłocią?
Nawłoć, chociaż nie 

jest hodowana użytkowo 
tak jak rzepak, to może 
być podsiewana przez 
nieuczciwych pszczelarzy 
w celu zwiększenia ilości 
zbieranego przez nich mio-
du. Nawłoć kanadyjska to 
gatunek o wybitnej wydaj-
ności miodowej i pyłkowej. 

Znakomite wyniki uzyski-
wane przez pszczelarzy na 
obszarach zdominowanych 
przez nawłoć kanadyjską 
zachęcają ich do odwie-
dzania takich miejsc. Nie 
wszyscy pszczelarze bywają 
uczciwi i odpowiedzialni. 
Przyrodnicy od dawna 
informują za pomocą róż-
nych mediów o niebezpie-
czeństwie, jakie powodują 
obce gatunki inwazyjne w 
ekosystemach. Mimo to nie 
wszystkie osoby traktują ta-
kie apele poważnie. Wciąż 
wielu nieuczciwych pszcze-
larzy podsiewa nieużytki 
nawłocią kanadyjską. Na-
dal w internecie bez więk-
szego problemu można ku-
pić nasiona tej rośliny, aby 
móc je rozsiać w wybranym 
przez nas miejscu. Dodat-
kowo nasiona tej rośliny 
są bardzo tanie, a nawłoć 
bardzo łatwo się rozrasta. 
Korzyści �nansowe wśród 
nieuczciwych osób biorą w 
tym przypadku górę.

Konkurencja między-

gatunkowa
Pamiętajmy również, że 

do rodziny pszczołowatych 
w Polsce należy około 420 
gatunków owadów. Pszczoła 
miodna Apis mellifera to 
niejedyny gatunek występu-
jący w Polsce. Bardzo często 
gatunki te konkurują ze sobą 
o dostęp do pokarmu, który 
często obejmuje te same 
gatunki roślin. Masowo 
pojawiające się ostatnimi 
czasy ule w miastach mogą 
znacząco obniżyć liczebność 
innych gatunków zapy-
laczy takich jak lepiarki, 
pszczolinki, smukliki i wiele 
innych. Pszczoła miodna 
stanowi konkurencję dla 
innych gatunków, zwykle 
zmniejszając ich dostęp do 
pożywienia. Stawianie uli 
w miastach w miejscach 
o ograniczonych ilościach 
pożywienia będzie narażało 
inne gatunki na masowe 
umieranie. Warto zamiast 
stawiania nowych uli w 
miastach zastanowić się nad 
ochroną innych zapylaczy, 
wzbogacając zieleń miejską o 
kwitnące krzewy, drzewa czy 
łąki kwietne. Ciekawym i 
coraz powszechniejszym po-
mysłem jest stawianie hoteli 
dla owadów. 

(ak)

Czy pszczelarstwo może pogłębiać 
kryzys bioróżnorodności?

Bioróżnorodność, czyli bogactwo genetyczne, gatunkowe i ekosystemowe to ważne zagadnienie w kontekście kryzysu związanego z masowym 
wymieraniem rodzin pszczelich oraz dramatycznym spadkiem liczebności owadów zapylających. Czy pszczelarstwo może mieć wpływ na kryzys 
różnorodności biologicznej?

Warto wzbogacać zieleń miejską o kwitnące krzewy, 
drzewa czy łąki kwietne.
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Nr 45 (1330) 7 listopada 2023 r. • www.tygodnik-krapkowicki.pl26

Osłabione brakiem 
najbardziej doświadczo-
nych Natalii Staszkiewicz 
i Agnieszki Blozik krapko-
wiczanki już w pierwszej 
akcji tra�ły na 1-0 za sprawą 
Patrycji Wołoszczak. Nie-
stety było to ich pierwsze i 
zarazem ostatnie prowadze-
nie w tym meczu. Później 
siedem goli z rzędu rzuciły 
gospodynie, a gdy Otmęt 
skompletował cztery tra�e-
nia, olkuszanki powtórzyły 
strzelecką serię i w 23. minu-
cie odjechały na 19-4! Pięt-
nastopunktowe prowadzenie 
miejscowych utrzymało się 
do przerwy i na drugą część 
spotkania podopieczne byłe-
go trenera Otmętu Macieja 
Haupy mogły wyjść z dużym 
spokojem.   

Dwie bramki Aleksandry 
Stopy na początku drugiej 
odsłony na niewiele się zda-
ły, bo rywalki w odpowiedzi 
tra�ły aż dziewięciokrotnie 
i na kwadrans przed koń-

cem zawodów biało-zielone 
miały stratę aż 23 goli! 
W końcówce dystans ten 
przyjezdne nieco zniwelo-
wały, ale ostatecznie ekipa 
Agnieszki Jochymek doznała 
druzgocącej porażki, ule-
gając SPR-owi 22-42. W 

zespole gospodyń zagrały 
doskonale znane kibicom 
krapkowickiego szczypior-
niaka bramkarka Patrycja 
Cierpioł oraz skrzydłowa 
Aleksandra Kuźnik. Naj-
skuteczniejszą zawodniczką 
sobotniego pojedynku była 

doświadczona rozgrywająca 
Olkusza Paula Masiuda. 
32-latka dziewięciokrotnie 
„dziurawiła siatkę” bramki 
naszego zespołu. W szere-
gach Otmętu najwięcej, czyli 
6 bramek zdobyła obrotowa 
Aleksandra Stopa. Starcie 

z liderem drużyna z Krap-
kowic okupiła kontuzjami 
Karoliny Bugdoll i Patrycji 
Wołoszczak. 

W następnych dwóch 
kolejkach Otmęt będzie 
pauzował, a po raz czwarty 
w tym sezonie zawodniczki 
trener Jochymek wyjdą na 
parkiet… 20 lub 21 stycznia 
2024 roku, mierząc się na 
wyjeździe z Grunwaldem 
Ruda Śląska.  

PIŁKA RĘCZNA

I LIGA KOBIET  
– GRUPA B

4. KOLEJKA:

SPR OLKUSZ – OTMĘT 
KRAPKOWICE 42-22

START PIETROWICE 
WIELKIE – ŚLĄSK WRO-
CŁAW HANDBALL 35-29

VICTORIA ŚWIEBODZI-
CE – GRUNWALD RUDA 
ŚLĄSKA 37-22

KPR II GMINY KOBIE-
RZYCE pauza

ZGODA RUDA ŚLĄSKA 
pauza

TABELA
1. SPR Olkusz  3  9 76-48
2. Victoria Świebodzice  3  6 100-80
3. Start Pietrowice Wielkie  3  6 84-80
4. Otmęt Krapkowice  4  6 93-121
5. Zgoda Ruda Śląska  2  3 60-58
6. Śląsk Wrocław Handball 2  3 65-65
7. KPR Gminy Kobierzyce II 2  6 51-69
8. Grunwald Ruda Śląska  3  0 69-97

(raul)

Piłka ręczna – I liga kobiet

Nie było kim straszyć
Niewiele do powiedzenia miały piłkarki ręczne krapkowickiego Otmętu na parkiecie hali w Olkuszu. Miejscowy SPR rozgromił nasze dziewczęta 
różnicą 20 bramek i z kompletem punktów przewodzi ligowej stawce.

Z wyjazdu do Olkusza krapkowickie szczypiornistki nie mają miłych wspomnień.

Protokół:

SPR Olkusz – Otmęt Krapkowice 42-22 (25-10)
Otmęt Krapkowice: Szymańska, Ochońska – Stopa 6, Ol-
fans, Medwid 2, Tiuchtiej 1, Szwajkiewicz 1, Wołoszczak 
2, De Sena, Stańczyk 4, Kurek 4, Matuszek, Bugdoll 2.

Kary: Olkusz – 0 min; Otmęt – 12 min.

Ostatni raz krapko-
wiczanie cieszyli się z 
wygranej 2 września, gdy 
przed własną publiczno-
ścią rozbili 7-1 autsaj-
dera ligi z Jędrzychowa. 
Dwa tygodnie wcześniej, 
również u siebie, kompa-
nia trenera Marka Mer-
klingera minimalnie, bo 
1-0 ograła Twardawę i 
były to, jak do tej pory, 
jedyne triumfy niedaw-
nego spadkowicza. Wła-
sny obiekt okazał się atu-
tem także w pojedynku z 
wyżej notowanym Unio-
nem. Zespół z Ujazdu 
w trzynastu spotkaniach 
„uskładał” trzy razy wię-
cej punktów niż Unici, 
dlatego przystępował do 
sobotniej rywalizacji w 
roli faworyta. Premiero-
wa połowa nie przyniosła 
zmiany wyniku, ale zaraz 
po przerwie miejscowi 
dopięli w końcu swego. 
W akcji z 55. minuty 
asystę zanotował Marek 
Zygmunt, a sfinalizował 
ją samobójczym trafie-
niem jeden z obrońców 
gości, próbując przeciąć 
podanie wzdłuż linii 

pola bramkowego. Kilka 
minut później Zygmunt 
wziął sprawy wyłącznie 
w swoje ręce i po indy-
widualnej akcji zza pola 
karnego uderzył nie do 
obrony. Mający korzyst-
ny wynik gospodarze 
cofnęli się, oddając pole 
gry przeciwnikowi. Ten 
mógł pokusić się o kon-
taktową bramkę w 80. 
minucie, na szczęście 
szarżę napastnika Unio-
nu kapitalną interwencją 
zatrzymał Mateusz Bil. 
Golkiper Unii spisał się 
na medal również przy 
dobitce, dzięki czemu 
zakończył mecz „na zero 
z tyłu”. 

- Cieszy to, że w 
końcu udało nam się 
zapunktować „za trzy”, a 
sam mecz mógł się kibi-
com podobać, bo z jed-
nej i drugiej strony były 
sytuacje podbramkowe. 
Od pierwszych minut 
postawiłem w tym me-
czu na dwójkę juniorów 
i muszę przyznać, że w 
obu przypadkach wyglą-
dało to bardzo dobrze. W 
ostatniej kolejce zmie-

rzymy się na wyjeździe z 
Raszową (w niedzielę 12 
listopada, godz. 13.30 
– przyp.red.) i nie ukry-
wam, że powalczymy tam 
o zwycięstwo. Kluczem 
do tego będzie nasza 
solidna gra w obronie, 
taka jak miało to miejsce 
w dzisiejszym meczu – 
podsumował Marek Mer-
klinger. 

KLASA OKRĘGOWA  
– GRUPA II

14. KOLEJKA:

UNIA KRAPKOWICE - 
UNION UJAZD 2:0

ORZEŁ BRANICE - JĘ-
DRZYCHÓW 4:1

POLONIA GŁUBCZYCE 
- GKS GŁUCHOŁAZY 2:1

1.FC CHRONSTAU-
-CHRZĄSTOWICE – 
TWARDAWA 4:1

ORZEŁ ŹLINICE - SKAL-
NIK GRACZE 2:1

CZARNI OTMUCHÓW 
- POLONIA PRÓSZKÓW 
PRZYSIECZ 3:2

GOŚWINOWICE - RA-
SZOWA 5:2

RACŁAWICZKI - CHE-
MIK KĘDZIERZYN-
-KOŹLE odwołany

TABELA
1. POLONIA GŁUBCZYCE 14 39 60:20
2. GKS GŁUCHOŁAZY 14 37 36:13
3. ORZEŁ ŹLINICE 14 31 46:23
4. CZARNI OTMUCHÓW 14 28 31:20
5. CHEMIK K-KOŹLE 13 28 45:18
6. POLONIA PRÓSZKÓW 14 22 33:26
7. ORZEŁ BRANICE 14 20 36:33
8. UNION UJAZD 14 19 31:31
9. GOŚWINOWICE 14 19 31:40
10. SKALNIK GRACZE 14 18 32:25
11. 1.FC CHRONSTAU 14 17 28:33
12. RACŁAWICZKI 13 16 20:26
13. TWARDAWA 14 13 21:31
14. UNIA KRAPKOWICE 14 9 20:38
15. RASZOWA 14 8 21:44
16. JĘDRZYCHÓW  14 0 6:76

(raul)

Protokół:

Unia Krapkowice – Union Ujazd 2-0 (0-0)
1-0 samobójcza-55., 2-0 Zygmunt-60.

Unia Krapkowice: Bil – N.Przybyła, Głombica, 
Szczepanek, Boruszek, Nowak, Tworek, Zygmunt, 
Zazula, Komko (46.Wesoły), F.Przybyła (78.Rysz).  
Trener: Marek MERKLINGER:

Piłka nożna - klasa okręgowa

Unia wzięła wszystko
Ponad dwa miesiące czekali piłkarze krapkowickiej Unii na kolejne zwycięstwo w klasie okręgowej. Do listy pokonanych drużyn niebiesko-biali 
dopisali w minioną sobotę ekipę Unionu Ujazd, dzięki czemu przesunęli się jedno „oczko” wyżej w ligowej stawce.

Trzecie zwycięstwo Unii Krapkowice pozwoliło awansować tej drużynie w tabeli 
na trzecie miejsce od końca.
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- Nie patrzymy na to, 
czy gramy z pierwszym czy 
ostatnim zespołem, a do 
każdego meczu podchodzi-
my tak samo. Mamy swoje 
problemy, bo spora grupa 
zawodników zmaga się z 
urazami. Z tych powodów 
rotuję składem, a co wyjdzie 
dzisiaj z tego, zobaczymy 
po zakończeniu spotkania 
– mówił przed pierwszym 
gwizdkiem arbitra szkole-
niowiec waleckiego LZS-u 
Łukasz Kabaszyn. 

Emocje w Walcach roz-
poczęły się dopiero w dru-
giej połowie, bowiem przed 
przerwą obu zespołom nie 
udało się specjalnie zagro-
zić bramce przeciwnika. W 
58. minucie futbolówka w 
końcu zatrzepotała w siatce, 
a powody do radości mieli 
przy tej okazji gospodarze. 
Z prawej strony na do-
środkowanie w pole karne 
Porawia zdecydował się Ty-
moteusz Mizielski, a stojący 
przy bliższym słupku Jakub 
Krysiak tak niefortunnie 
interweniował głową, że 
piłka od słupka wpadła do 
jego bramki. W 70. minu-
cie było już 2-0 dla walczan 
i znowu udział przy golu dla 
gospodarzy miał gracz dru-
żyny gości. Kapitan Porawia 
Krzysztof Łebkowski przy 
jednej z interwencji zagrał 
piłkę ręką, a że akcja miała 

miejsce w szesnastce więk-
szyckiego zespołu, arbiter 
podyktował dla gospodarzy 
rzut karny. Z 11 metrów 
pewnie przymierzył Sławo-
mir Kierdal i znacznie bliżej 
upragnionego kompletu 
punktów znalazł się team 
trenera Łukasza Kabaszyna. 
Kilka minut przed zakoń-
czeniem spotkania zrobiło 
się jednak nerwowo w szere-
gach walczan, bo kontakto-
wego gola dla przyjezdnych 
zdobył Mateusz Jędrzejczyk. 
Chwilę później mogło być 
już remisowo, na szczęście 
uderzenie z dystansu Da-
wida Kaciuby kapitalnie 
obronił Amin Stitou. W 
odpowiedzi ładną akcję 
Przemysława Zawadzkiego 
i Jakuba Piechoty niecel-
nym uderzeniem zakończył 
Patryk Paczulla. W 90. 
minucie Paczulla idealnie 

obsłużył Zawadzkiego, ten 
huknął na bramkę gości 
z kilkunastu metrów, ale 
świetnie spisał się między 
słupkami bramki Porawia 
Tomasz Olszewski, ekspe-
diując futbolówkę na rzut 
rożny. W doliczonym czasie 
gry Zawadzki skierował 
piłkę do siatki rywala, ale 
przy „klepce” z Paczullą był 
na pozycji spalonej i sędzia 
bramki nie uznał. Walcza-
nie wygrali ostatecznie 2-1, 
dopisując sobie niezwykle 
ważne trzy punkty do swo-
jego dorobku. Pozwoliło to 
im utrzymać 12. lokatę w 
tabeli, bo swój mecz z For-
tuną Głogówek wygrała bę-
dąca „za plecami” walczan 
Piotrówka. 

Tylko punkt w kon-
frontacji z beniaminkiem 
z Karłowic dopisały sobie 
„Zdzichy”. Remis poma-

rańczowo-czarnym dały 
bramki Piotra Strzeleckie-
go, Dariusza Zapotoczne-
go i samobójcze tra�enie 
zawodnika gospodarzy. 
Bez goli obyło się w Go-
golinie. Tam czarno-żółci 
z uwagi na zły stan bo-
iska w Domaszkowicach 
w roli gości rywalizowali 
ze stacjonującym miejsce 
wyżej w tabeli LZS-em. 
Na kolejkę przed końcem 
pierwszej rundy rozgrywek 
wiadomo już, że gogoli-
nianie nie zajmą miejsca 
wyższego niż przedostat-
nie. Punktowy dorobek 
podopieczni trenera Adria-
na Pajączkowskiego mogą 
jeszcze poprawić w meczu 
ze świetnie spisującym się 
beniaminkiem z Bogacicy. 
Zdzieszowiczanie w tym 
czasie podejmą LZS Walce. 
Obydwa spotkania odbędą 
się w sobotę 11 listopada, 
a ich początek wyznaczono 
na godz. 13.30.

BS IV LIGA
14. KOLEJKA:

WALCE - PO-RA-WIE 
WIĘKSZYCE 2:1

DOMASZKOWICE - MKS 
GOGOLIN 0:0

POLONIA KARŁOWICE - 
RUCH ZDZIESZOWICE 
3:3

STAL BRZEG - POGOŃ 
PRUDNIK 11:0

PIAST STRZELCE OPOL-
SKIE - POLONIA NYSA 
4:2

VICTORIA CHRÓŚCICE 
- ODRA II OPOLE 2:2

FORTUNA GŁOGÓWEK 
– PIOTRÓWKA 2:3

IPRIME BOGACICA - 
MAŁAPANEW OZIMEK 
0:1

TABELA
1. MAŁAPANEW OZIMEK 14 35 40:12
2. STAL BRZEG 14 33 40:15
3. IPRIME BOGACICA 14 32 44:17
4. RUCH ZDZIESZOWICE 14 29 39:22
5. FORTUNA GŁOGÓWEK 14 25 24:18
6. PIAST STRZELCE OP. 14 22 26:18
7. POLONIA KARŁOWICE 14 19 30:28
8. PO-RA-WIE WIĘKSZYCE 14 19 21:22
9. ODRA II OPOLE 14 18 21:20
10. VICTORIA CHRÓŚCICE 14 18 29:30
11. POLONIA NYSA 14 17 28:28
12. WALCE 14 16 17:18
13. PIOTRÓWKA 14 16 20:37
14. DOMASZKOWICE 14 10 19:41
15. MKS GOGOLIN 14 5 15:38
16. POGOŃ PRUDNIK 14 3 11:60

(raul)

- Nie dowierzam temu, co 
dzisiaj się wydarzyło – mówił 
po derbach trener drużyny z 
Januszkowic Mariusz Kapłon. 
– Przed meczem z Victorią re-

mis brałbym w ciemno, choć 
jak pamiętam, z tą ekipą za-
wsze grało nam się nie najgo-
rzej. Z takim przeciwnikiem 
nie mogliśmy nastawić się na 

otwartą grę, bo to by nas „za-
biło”. Musieliśmy się „zaczaić” 
i liczyć na nadarzające się 
okazje bramkowe – dodawał 
szkoleniowiec miejscowych. 

Pierwszą i to stuprocentową 
sytuację do zdobycia bramki 
w premierowej odsłonie mieli 
żyrowianie, jednak podyktowa-
ny dla nich rzut karny obronił 
Łukasz Hampf. Golkiper miej-
scowych w jednej z głównych 
ról wystąpił także w drugiej 
połowie, w akcji po której jego 
zespół objął prowadzenie. Pił-
ka od bramki tra�ła pod nogi 
Kamila Sośnickiego, a ten przy 
biernej postawie defensywy 
rywala przymierzył celnie na 
1-0. Rachunki po kwadransie 

Piłka nożna – BS IV liga

Tylko Walce z kompletem
Komplet punktów w starciu z Większycami zgarnęli futboliści waleckiego LZS-u. Wygraną numer pięć gospodarzom przyniosła bramka „z wap-

na” Sławomira Kierdala i „swojak” napastnika przyjezdnych. O punkt wzbogacił się MKS Gogolin i Ruch Zdzieszowice.

Drużyna Przemysława Zawadzkiego sięgnęła po 
komplet punktów w meczu z większyckim Porawiem.

Protokoły:

LZS Walce – Porawie Większyce 2-1 (0-0)
1-0 Krysiak (samob.)-58., 2-0 Kierdal (karny)-70., 2-1 
Jędrzejczyk-86.

Walce: Stitou – Augustyn, Zhovtiuk, Łątkowski, Kier-
dal, Szafarczyk, Piechota, Sobota (40.Zawadzki), Zagoż-
dżon (46.Mizielski), Serdiukov (89.Ignacy), Paczulla.  
Trener: Łukasz KABASZYN. 

Żółte kartki: Augustyn, Zhovtiuk, Mizielski.

Polonia Karłowice – Ruch Zdzieszowice 3-3 (1-1)
0-1 Wróbel (samob.)-2., 1-1 Strząbała-30., 1-2 Strzelecki-52., 
2-2 Jankowski-55., 2-3 Zapotoczny-69., 3-3 Wanat-87.

Ruch Zdzieszowice: Jarosiński – Sotor, Szampera, Tramsz, 
Goshovskyy, Wróblewski, Grek (46.Kampa), Zapotocz-
ny, Kiliński, Stępień (90+1. Podborączyński), Strzelecki.  
Trener: Łukasz WICHER.

Żółte kartki: Strzelecki, Szampera, Wróblewski.

LZS Domaszkowice – MKS Gogolin 0-0 
MKS Gogolin: Termin – Maksymilian Nowak, Mrosek, Dy-
czek, Chojczak (65.Lenart), Marcel Nowak, Cymerman (75.
Botta), Prefeta, Kaczka (60.Bakshi), Tandereszczak, Paliga.  
Trener: Adrian PAJĄCZKOWSKI.

Żółte kartki: Maksymilian Nowak, Paliga, Prefeta, Marcel 
Nowak.

Czerwona kartka: Skirzewski (Domaszkowice) – 64.min

Piłka nożna – klasa A

Lider poległ w derbach
Piłkarskie porzekadło o tym, że derby rządzą się swoimi prawami, 
sprawdziło się w Januszkowicach, gdzie gościł lider z Żyrowej. Z 
delegacji zdecydowany faworyt wrócił z pustymi rękami, bo Górnik 
ograł żyrowian 2-1.

Protokół:

Górnik Januszkowice – Victoria Żyrowa 2-1 (0-0)
1-0 Sośnicki-51.; 1-1 Filonenko-66.; 2-1 J.Ryncarz (kar-
ny)-84,.

Górnik Januszkowice: Hampf – Antosiak, J.Ka-
płon, Kozenka, Kamil Lamber (87.Diak), Krzysz-
tof Lamber, M.Kapłon (76.Nowak), Lepich 
(65.J.Ryncarz), Piecha, Ł.Ryncarz, Sośnicki.  
Trener: Mariusz KAPŁON.

Victoria Żyrowa: Sukhomlynov – Skut (76.Pluta), So-
khastskyi, Grochla (56.Jakubczak), S.Góra, Kujawski 
(56.Kopiec), Filonenko, B.Góra (79.Sikorski), Abramov 
(88.Hruzik), Karwot, Olechnowicz (87.Lewandowski).  
Trener: Kamil JAKUBCZAK.

Żółte kartki: Kamil Lamber, Lepich - Skut, Sokhatskyi.

wyrównał Artem Filonenko, 
ale ostatnie słowo w tym starciu 
należało do januszkowiczan. Za 
faul we własnym polu karnym 
arbiter podyktował przeciwko 
Victorii jedenastkę, a tę na 
zwycięską bramkę zamienił do-
świadczony Jerzy Ryncarz. 

W ostatniej kolejce jesie-
ni, w sobotę 11 listopada o 
godz. 13.30 dojdzie do po-
jedynku na szczycie ligowej 
tabeli, w którym Victoria 
Żyrowa podejmie wicelide-
ra z Lisięcic. Dzień później 
(12 listopada, godz. 13.30 
– przyp. red.) Górnik zagra 
mecz derbowy w Straduni. 

KLASA A – GRUPA VI
12. KOLEJKA:

GÓRNIK JANUSZKOWI-
CE - VICTORIA ŻYRO-
WA 2:1

ŻĄDŁO SUCHA PSINA – 
STRADUNIA 2:4

PO-RA-WIE II WIĘK-
SZYCE - SŁAWIĘCICE 
K-KOŹLE 2:1

ŚLĄSK REŃSKA WIEŚ - 
NAPRZÓD UJAZD-NIE-
ZDROWICE 2:2

SOKÓŁ BOGUCHWA-
ŁÓW - BŁĘKITNI JA-
RYSZÓW 6:1

LISIĘCICE - WŁÓK-
NIARZ KIETRZ 9:0

BLACHOWNIA K-KOŹ-
LE - ODRZANKA DZIER-
GOWICE 3:4

TABELA
1. VICTORIA ŻYROWA 12 30 46:9
2. LISIĘCICE 12 27 39:20
3. PO-RA-WIE II WIĘKSZYCE 12 25 33:23
4. SŁAWIĘCICE K-KOŹLE 12 19 14:15
5. WŁÓKNIARZ KIETRZ 12 18 27:38
6. BŁĘKITNI JARYSZÓW 12 16 34:31
7. NAPRZÓD UJAZD 12 16 16:23
8. BLACHOWNIA K-KOŹLE 12 16 22:30
9. ŚLĄSK REŃSKA WIEŚ 12 15 32:26
10. STRADUNIA 12 15 20:33
11. GÓRNIK JANUSZKOWICE 12 14 33:25
12. ŻĄDŁO SUCHA PSINA 12 13 19:26
13. ODRZANKA DZIERGOWICE 12 10 21:35
14. SOKÓŁ BOGUCHWAŁÓW 12 9 19:41

(raul)

Grający trener Górnika Januszkowice po derbach z 
Victorią Żyrowa nie ukrywał zdziwienia końcowym 
wynikiem meczu.
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